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Zabieg! c przyjaźń 
Niemiec.

Ostatnie tygodnie przynoszą dość 
niespodziewane, błyskawiczne zmia­
ny w sytuacji polityczne i zachodniej 
Europy. VI- ytwarzają je Wiochy, w y ­
wołując nieskoordynowaną leszcze 
reakcję ze strony Franc i

N ap -ęci»- między Wołochami a 
Francją trwało już od dłuższego 
czasu, kryło się jednak za kulisami, 
dla smierteln.ka niedostępnem;. U -  
lawniło się dopiero z całą siłą po 
T'ieudałej konferenc] morskiej w 
Londynie. Okazało s'ę, że tureny 
przyznane 1 łochom po zwycięskiej 
wo nie, uż zr udnione, nu przed­
stawiały wiencch możliwość* ekspan­
sji dla rosnącej w  szybkiem tempie 
ludności. Kolonie niemiecka w 
Atryce i mandaty nad prowincjami 
tureckiemi rozdzielane zostały z 
zupełnem pominęciem Włoch. Pu­
stynna Trj-politania me przedstawia 
żadnych korzystnych możliwości dla 
rolniczej kolonizacji w łoskiei.

Stwierdź wszy to wszystko, Mus- 
solini już przed trzema laty zaczął 
w  gwałtownych swych, ’ak zwykle, 
mowach domagać się przyznania 
Włochom  nowych terenów ekspan­
sji. Ż ą d a n a  swe zwroc 'ł głi'wnie 
pod adresem L-rancj , jako jedynej 
przedstawicielki tradycji dawnej 
Ent< nte Cordiale. Rosja a!jancka 
nie istnieje, a poldyka zagraniczna 
Anglji zależną jest od każdorazo­
wego układu stosunków wewnętrz­
nych. Każdorazowy rząd Lahourzy- 
stów odsuwa Anglję  coraz bardziej 
od E uropy.

P. Briand, kieru ący polityką za ­
graniczną Franci' szczęśliwie od idt 
5. znalazł s*ę w  sytuacji* której łat­
w ą  nazwać nie można. Zajęiy był 
przedewszystkiem ciągłemi targami 
z Niemcam i ostrze swej polityki 
mu.iał nastawić na wschód. n’e na 
południe. Nie można 'ednak nie 
stwierdzić, że z -agatelizował ó w ­
czesne żądania Musso m ego, ktśre 
dałyby s'ę zuspokoić i pozyskać w  
ten sp o sLb V łochy do póżnieiszego 
wspólnego frontu p rzecw  rosnącym 
w  siłę Niemcom. Dz.‘ sytuaca. 
przedstawia się wręcz odwrotnie. 
P. Br*and musi r ę  starać o pozy­
skanie N iem oc  przeciw apetytom 
włoskim.

Ruchliwa polityka faszystowska, 
przeciągnąwszy punkt cig zkc ąci po­
wojennej Europy z Beriina do Rzy­
mu (drugi taki punkt pozostaje na­
dal w Paryżu), zaczęła powoli w y ­
twarzać przeciwwagę polityki fran­
cuskiej Przyszło jej to tem łatwiej, 
ze W łochy reprezentowały element 
niezadowolenia e  rezultatów wojny 
A  takich czynników jest w Europie 
więcej Należą do nici wszystkie 
państwa zwyciężone. Niemcy opar­
ły się dotąd polityce włosk-ei prze­
dewszystkiem z powodu rów c*cz“ s- 
nego lansowania przez Włochy  
związku naddunajskiego i akcepto­
w a n a  ewentualnej restauracji H abs ­
burgów na tronie węgierskim i au­
striackim, co doprowadziłoby
wskrzeszenia monarchji Austro -W ę ­
gierskiej i raz na zawsze położyło­

by koniec ideem anszlusowym. W ło ­
chy bowem, n  mo całego antago­
nizmu włosko-francuskiego zdają so ­
bie dokładn.e sprawę z niebezpą 
czeństwa dla niemieckich ooszarow  
połudn.owego Tyrolu, wynikającego 
z anszlusu. Włochom bardziej zale­
ży na opanowani i A d r j » łyku, ani­
żeli na wątpliwej przyjaźń' niermec- 
kiej, uzyskanej w  dodatku drogą 
licytacj- za niewiadomo jakie otiary. 
Wskrzeszona monarchja naddunaj- 
ska w nowem przymierzu z Bulga- 
rją. wspierana siłami włoskiemu za- 
lówno z Istrii, jak i z Albanji, mo­
że zmesc w przyszłości Jugosławję 
i oddać Włochom upragnione wy­
brzeże Dalmacji dla zupełnego zam­
knięcia Adriatyku, Z a w ó d  Niemiec 
w sprawie anszlusu należało wobec  
tego wynagrodzić w  nny sposób, 
aby je pozyskać dla obozu anty­
francuskiego. Benito Mussoliru w  
przedmowie niejako do odpowiedzi 
na memorandum Brianda w sprawie 
Paneuropy, w  wywiadzie, udzielo­
nym przedstŁwicielowi United-Press, 
poruszył konieczność rewizji trak­
tatów.

Jakież może być stanowuko I ran- 
cji wob_;c takiego zadania? Erajcja  
dzisiejsza, jakkolwiek posiada swych 
sprzymierzeńców na Wschodzie i po­
łudniowym Wschodnie, to jednak  
na Zachodzie iest odosobniona. Sy­
tuacja jest groźniejsza, aniżeli była 
w roku 1914. W ów czas  Francja, 
miała poza sobą Aag lję  z jej 1 :zne- 
mi aominjami i pewna była zgóry 
neutralności Włoch. Dziś —  Wiochy  
ma przeciw sobie, a na wielką Bry­
tanię nje rnoze tak długo liczyć, do­
póki przy starze znajduje się rząd 
p Mac Donalda.

Możliwość wolny jest nieprawdo­
podobna. Włochy tak długo nie 
cnwycą *.ię tego ostatecznego środ­
ka, dopóki nie będą pewne zuDełnie 
N.emiec. Niemcy zaś, gdyby nawet 
przypuścić z ich strony chęć re­
wanżu, nie zdecydują się na wojnę, 
gdyż zdaią sobie sprawę, że w sy­
tuacji, jaka się wytworzyła, niewiele 
mniej zyskają bez wojny.

W łochy żądają od Francji zmia­
ny statutu 1 jnisu i terenów koi«ni- 
zacyjnych w  głębi Afryki. Francja 
zaś obawia się, że za tei n żądaniem * 
włoskiem pćjdf* dalsze: Korsyki, o- 
kręgu Nicei i t. p. Niemcy zaś za 
przyjaźń zażądają zagrebia Sarry. 
oddanych Belgji okręgów Eupen i 
Malmedy, a od Polski zwrotu . 'lą- 
ska i Korytarza Pomorskiego. r*. 
Briand będzie musiał położyć ied io  
i drugie na szali zważyć. Kłopot 
nielada.

Jakieś rozstrzygnięcie jednak na­
stąpić musi. W łochy stają się coraz 
agresywniejsze i prasa francuska 
coraz wyraźniej pisze o koniecz­
ności zblizema francusko-niemiec- 
kiego.

Polska powinna szczegóHie bacz­
nie śledzić toczącą się między W ło ­
chami a Francją grę, do które' obie 
strony usiłują pozyskać Niemcy.

A. T.

Przybycie bfiigiiSKiego^rriintstra komunikacji do Warszawy.

Wyjazd premjera Sławka do 
Spa*y

W A R S Z A W  A, 26.VII.(Pat).P,pre­
zes Rady Ministrów W alery  Sławek  
wyjechał w dniu dzisiejszym do 
Spały, gdzie przebywa Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej

Sprawa ratyfikacji polsko- 
niemieckiego traktatu 

handlowego.
BERLIN, 26.VII. (Pat). Przewod­

niczący korr itetu polsko-nien. eckie- 
go prof. Juljusz W o lf  zwrócił się w 
drodze telegraficznej do kanclerza 
Rzeszy dr. Brden.nga i wicekancle­
rza dr. Dietricha oraz niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych Cur- 
Busa z wnioskiem raty Akacji w  
drodze dekretu polsko niemieckiego 
traktatu handlowego, którego za- 
warcie -- jak  podkreśla wnioskodaw­
ca —  pozostaje w  ścisłym z w  yzku 
ze stanern gospodarczym wschod­
nich terenów Rzeszy. i

Jak się dowiaduje „Frankfurter 
Ztg .“ w  kołach kompententnych, 
podobny krok nie może być w żad­
nym Wypadku branj' pod uwagę, 
gdyż ratyfikacja traktatu handlowe­
go przekraczałaby ramy, zakreślone 
art. 48 konstytucli Rzeszy. M o i  we 
by łoby— dowodzi dziennik —  załat- 
w.enie tej sprawy w sposób prze­
widziany samym traktatem handlo­
wym i nadanie traktatowi tymcza­
sowej mocy obowiązującHi jsk to 
Polska uczyniła z całym szeregiem 
innych umów.

Ponieważ Jednak nie i cnce za­
stosować tak ego postępowania rów ­
nież i względem traktatu z Niemca­
mi, co pozostaje w  związku z pod­
wyższeń.em ceł nieroeckjch na pro­
dukty rolne ■ artykułv spożywcze, 
przeto realizowanie traktatu prawdo­
podobnie nie dojdzie do skutku.

Co do polsko-niemieckiago ukła­
du likwidacyjnego, to umc wa jest 
obowiązująca o tyle, o le likwida­
cja ze strony niemieckiej zostanie 
uregulowana, a także Polska u‘rws- 
li dotychczasową ' linję wszelkich 
wynikających z układów zobowią­
zań wonec poddanych niemieckich.

Druga orooozyrja sejmu 
śląskiego.

K A T O W IC E ,  26. VII. (Pat). Śląs­
ki urząd wojewódzki komunikuje: 
N a  konferenc,i, odbytej w  czwartek 
24 b m. przez p. w icewojewodę  
śląskiego orawskiego z wicemar­
szałkiem etimu śląskiego Rogusz- 
czakiem, p, wicewojewoda oświad­
czył, iż rząd przyjął drugą z propo- 
zycyj, wysuniętych przez sejm Śląsk.

W  związku z tem p. wojewoda  
przedstawi budżet ó.ąski od 1-go 
września r. b. do 31 marca 1931 ro­
ku radzie wojewódzkie, w pierwszej 
połowie s'erpnia, a w  drugiej poło­
wie sierpnia sejmowi śląskiemu.

O  ile chodzi o budżet na rok 
1931 32, to zgodni' z postanowie­
niem śląskiego statutu organicznego 
zostanie on przedłożony sejmowi 
i ląskiemu do końca września b. r.
P. wicewojew. Żo -awski zaznaczył 
wkon :u, ir. za najważniejsze prace, 
jakie wykonać ma iląski sejm w  
ni lbliższym czasts, uważa uchwale­
nie ustawy o ustroju wejewodztwa  
śląskiego, ustawy o samorządach 
powiatowych oraz ustawy o budże- 
towamu

W 10-tą  ro czn icę  Chw ały oręża polskiego. N a  zdjęciu naszem, dolcon 11 iem na 
froncie w  roku 1926, widzimy Marszałka Piłsudskiego Naczelnego W odza  armji 
po skiei, wydającego dyspozycje gen. Rydzowi-Śaiigłemu, ówczesnemu d-cy armji

Konieczność rewizji stosunku i ifwy wzgledem
Poiski.

BERLIN, 26.VII (Pat). Komentu- 
jąc wywiad, udzielony prasie ko­
wieńskiej przez byłego prezydenta 
L.twy Gimiusn o konieczności re- 
wizii utosunku rządu kowieńskiego  
względem Polski, berliński „Boersen

Courrier" zwraca uwagę, iż do- 
tj chczasowa teza litewska, że bey 
' ilna niema porozumienia z Pol­

aka, zaczyna wchodzie w okres li­
kwidacji, przynajmniej przez stron­
ników lewicowej onozycii na Litv

WIADOMOŚCI Z KBWKA
.SPRAW  y S Ą D O W E  W O LO E M A R A SA .
P 's in a  podają, iż zosta je  w zn ow ion a  

spraw a o n iez łożen ie  p rzez W o ld e m a r isa  
rnr-h-unków- z  czasów  kon ferencji kopenhas­
k ie j, w  k tóre j to spraw ie dochodzen ie b y ło  
ju ż dawne p rzeprow adzone, jednakże saina 
sprawa —  wobec ob jęc ia  p rzez W o id em a- 
rasa .stanowiska p rem jera  —  b y ło  o d roczo ­
na ad ca len da s graecas.

31 lipca będzie  rozw ażan a sprawa W o l-  
demarasa z pułk NzIenreJisem, ja k o  gene­
ra lnym  sekretarzem  M inisterstwa Spraw  
W ew nętzrnych . P ro f. W oldem aras m ia ł s ę 
w  razić, iż w ina za ekscesy antypolskie 
w K ow n ie  spada na pułk. Sztcnrelisa. P ra w ­
n ie sprawa ta ma nye wlłelce zaw iłą.

ZGON L ITE R A TK I LTEW SK1EJ
24 b. m. ziinarla -w m. Z id ikach  (na pro- 

w in i jD ' znana Jileratka litewska M arja  
Peezkauskasóisna (pseud. Szatrijos Ragana) 
w w ieku 1. 52. „

STOSl NK1 GOSPODARCZE M IĘ D ZY  
L IT W Ą  A SZW ECJĄ .

L itew sk i konsul h onorow y w  Góteburgu 
Erland Erlandsson u dzie lił prasie litew sk ie j 
w yw iadu  w  spraw ie m ożliw ośc i stosunków 
hand low ych  pom iędzy L itw ą  a Szwecją.

—  Z L itw y  do S zw ecji m ożna by łob y  
w w o z ić  nasiona, o le j, zboże, ziem niak i. Jed­
nakże „potj-ka się to z pow ażnem i p rzeszko ­
dam i. W  L itw ie  odczuw a się brał o rgan iza- 
i j i  handlowTej. .Są rów n ież .trudności pod 
względem  rozrachunku. L itew sk ie  firm y  
hand low e n ie odznaczają  się punktualnością, 
co zmusza n ie jeden  interes, k tó ry  m ożna 
by łob y  p rzep row ad zić  w L itw ie , za ła tw iać  
w  innych k ra jach . Zbyt m ało zw raca się 
uwagi na jakość p roponow anych  i eksporto­
wanych  tow arów . Np. nasiona litew sk ie za 
w ie ra ją  czasem  ok. 5 %  nieczystości. F irm y  
litew sk ie  zbyt m ało się troszczą o poszuki 
wan ie rynku. Natom iast z dnugiej strony 
dopuszcza się b łędów , proponu jąc w w oź do 
S zw ecji tanich tow arów  iklóre Szw ecja sama 
yyw oz i. , •

Ze ISzw ecji do L itw y  m ożna by łoby w w o ­
z ić  m aszyny ro ln icze, rasow e bydło, że lazo, 
pap ier w sze lk iego  rodzaju . H andel utrudnia 
oko liczność, iż  m iędzy  S zw ecją  a L itw ą  brak 
sta łe j m orsk ie j lin jj kom unikacyjnej.

N a  pytanie korespondenta, czy m e m ożna 
by łoby stwoTzyć m ieszanej szw edzko-litew - 
sk ie j o rgan izac ji, w fo rm ie  spółk i lub banku, 
która pop iera łaby stosunk, handlow e m ięd zy  
obu krajam i, konsul h onorow y ośw iadczył, 
iż tym czasem  kw eslja  ta nie jest akhralną.

Go się tyozy stosunków  kulturalnych m ię ­
d zy  obu państwam i, konsul honorow— o 
św iadczył, iż  d la  zacieśnien ia tych stosun­
ków  pow stało  w  Stoknołm ie t-w o szwedzko- 
litewskie.

Ż Y W IO Ł O W A  K LĘSKA GRADU.
19 b m. w m iasteczku D atnów  i k o lic y  

srożyła się burza gradow a. Grad zn ‘ szczył 
całk iem  zasiew y na przestrzen i 1000 ha i u- 
szkodził na przestrzen i 2000 ha. Straty w y ­
noszą ok. -100.000 lt.

ewicowej opozycn dł

Wrzenie w garnizonie wojskowym 
w Koszedarach.

wie.

W czoraj uad-szła do W iln a  wiadomość, 
iż w  garnizonie wojskowym  w Koszedarach 
dokonano masowych aresztów wśród korpu­
su oficerskiego i podoilcerskiegc.

Podług niesprawdzonych wc-syj miały 
wypowiedzieć posłuszeństwo 2 kempanje

tamtejszego garnizonu. Żołnierze i oficero­
wi, zostali rozbrojeni i internowani.

Powod ty eh zamieszek nie jest dokładnie 
znany W ybuehły one podobni na tle aresz­
towania Woldemarasa.

M<ędzynsro4owa demonstracja socjalistycznc-
pacyfistyczna.

K R Ó L E W IE C .  26.VII. Przygoto­
wania do międzynarodowe) demon- 
stacji socjalistycznej przeciwko woj­
nie posuwają się szybko naprzód. 
Do W^strucia zapowiedziały przy­
bycie wszystkie organizacje socjali­
styczne Prus W schodn :-h, robotni­
cze organizacje sportowe, delegacje  
związkowi zawodowych i t. d. Poseł

Diamaad, który miał przybyć w cha­
rakterze delegata P. P. S. nadesłał 
dziś na ręce kenrtetu organizacyj­
nego zaw .adomienie, iż stan zdro­
wia nie pozwala mu na wzięcie u- 
działu w  zjeżdzie. Komitet organi­
zacyjny nia jest dotą^ po'nformo- 
wany, kogo deleguje P.P.S. na z,azd 
do Wystrucia.

Przedstswiciel Sowietów arozi Stanom 
Zjednoczonym bojkotem towarów.

W e  W t o r e k ,  dn .  24 p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  b e l g i j s k i  m i n i s t e r  k o m u n i k a c j i  p a n  L i p p « ns 
w t o w a r z y s t w i e  p o s ł a  p o l s k i e g o  w  B r u ks e l i ,  p. Jackow sk iego i s e k r e t a r z a  o s o b -  p.  C o c k s .  
N a  n a s z e m  z d j ę c i u  w i d z i m y  d o s t o j n e g o  g o ś c i a  w  t o w a r z y s t w i e  p.  m in .  K w i a t k o w s k i e g o ,  
P r z e c h o d z ą c e g o  p r z e d  f r o n t e m  k o m p a n j i  h o n o r o w e j  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k ,  k o l e j a r z y .

i * a

Groźba wybuchu wekami Krakatau.
U O N D YN , 24. V II (A. T . £ .).  W  uliieąłą 

*rode zauw ażono zw iększoną aktywność 
wulkanu krakabm . W  ciągu jednego dttia

ob iiczon .i KKO w jb u ih ó w . W  poszczególnych  
v» yjiadkaeli siup ogn is le j law y, w yd ob yw a ją ­
cej się z kraleru  w ynosił 1000 m etrów .

front państw 
rolniczych.

W IE D E Ń , 20 .V I I .  (Pat). Om aw ia­
jąc konfer ;ncję w  Sinaja, zauważa  
dziś „Reichspost", że zainicjowała 
i r a  agramó-polityczną współpracę  
ó ęgier, Rumunj’ *Jueosławji, Wszyst­

kie te d .iat ia zmierzają do stwo­
rzenia wsoólnego frontu gospoJarcze-  
g r południowo - wschodnich państw  
rolniczych z udziałem W ę g :er, a 
może i Polski, wobec wyraźnei klę­
ski polity ki gospodarczej Malej En 
tenty. Czechosłowacji grozi pod  
wzgiedem gospodarczym izolacja. 
Rumunja jest zdana na środkowo­
europejski rynek zbyfu. s to samo 
powiedzieć można i o lugosławji. 

szystkie te okoliczności doprowa- 
zić muszą do ścisłego zespolenia 

państw agrarnych. Konferencja w 
Sinaja byłaby tylko początkiem

Nowe" rzesae bezrobotnych 
w Hie.-nczech.

. BERLIN , 26-VII. ( P a t ) . - Koncern
Siemensa zawiadomił dz:ś swoje 
zakłady berlińskie, iż z powodu złe­
go stanu interesów mus: zwolnić z 
pracy I )*/, swych urzędników

BERLIN, 26-VII. (Pat). -  Huta
Thyssena w  Duisburgu postanowią  
zwolnić i "  robotmkow, motywując 
tc nrakiem zamówień. Uwolnienie 
zależne jest od zgody odnośnej 
władzy państwowej.

L C N D Y N ,  26.Vtł. (Pat). Przebieg 
przesłuchania prezesa A m tcgu ,  Bo- 
g anowa, przez komisję slędczą 
kongresu amerykańskiego wywołała  
l'czne komentarze w prasie. Bogda­
nów złożył po przesłuchaniu dekla­
racje, w  której ośw: »dczvł, iż jeżeli 
zarzuty postawione amtorgowi o 
uprawianie propagandy komuni­
stycznej w Stanach Zjednoczonych  
nie będą cofnięte, wówczas sowier-  
ko-amerykańskie tranzakcie handlo­
we h ą d ą  zredukowane. Sowiety w 
przyszłości będą kupować towary 
tylko w  krojach, które ni 2 stosują 
szykan wooec urzędrików sowiec­
kich,' jak ma to ońecr.ie miejsce w  
Stanach Zjednoczonych,

Pisma, amerykańskie podają o- 
świadczen e Bogdanów a w sensa­
cyjnej formie. Członek kc mi sji śled­

czej Nelson ośwadczył, iż deklaracja 
Bogdanowa oznacza groźbę bojkotu 
przemysłu amerykańskiego przez 
jząc sowiecki Gróźb takich Stany 
Zjednoczone n e powinny się lękać 
Gdyby nawet Sowiety przestały za­
kupywać towary w Stąnach Z jedno­
czonych, to w rezultacie przyniosło­
by to krajowi korzyść. Nie w.dzę 
powodu, oświadczył. Nelson, dla 
którego ameryka miała hy zaopatry­
wać przemysł i rolnictwo sowieckie 
w  maszyny i narzędzia, aby potem 
narażać s"ę na zalewanie rynku 
amerykańskiego przez tanie drzewo, 
zboże i węgiel, wyprodukowane przez 
zesłańców politycznych lub steroryzo- 
wanych włośc:Łn i robotnikow, któ­
rym  należy uważać za białych nie­
wolników czerwonego caratu.

W ‘e

fz i

W Egipcie.
Nadzwyczajne posiedzenie parlamentarne w Klubie wafcfystów

Po zebraniu Nahas-Pasza oznaj­
mił, że: stronnictwo przystępuje dc 
natychmiastowej organ*;::acji karrpa- 
nji niewspółaziałar.ia z rządem z 
jednoczesną odmową płacenia po- 
datk ow, Komitet wykonawczy stron­
nictwa ojwiariczył, ze w dn.u dzi­
siejszym nie będzie żadnych m\ni- 
festacyj.

Sytuacja w Kairze.
K A lR , 26.VII (Pat). Poczynione 

zostały przez władze wszelkie za­
rządzenia, aby na wypadek ewentu­
alnych wystąpień w a i!dystów zapo­
biec rozruchom. G łówne punkty

K AIR , 26.Y II i^Pat). jakkoiwńek 
król Fuad n c zgodził się na prośbę 
stronnictwa W a fd  zwołania specjal­
nej sesji parlamentM. to jednak dziś 
w nocy w  klubie wafdystów odbyło 
s:ę nadzwyczaine posiedzenie parla­
mentarne. Uchwalono wu.osek o 
votum nieufności dla rządu S dky- 
Paszy.

miasta obstaw.one zostały przez od­
działy wojska. SytuaęiŁ w mieście 
jest norn.i na. Sklepy i biura ot­
warte.

Walka z komumzinem 
V* Fmiatidji.

HELS1NGFORS, 26. VII. (Pat).
Rząd finlandzki powołał do życia 
ścisły komitet ministrów dla walki 
z komun.zmem. ^  skład komitetu 
weszli premjer oraz ministrowie 
sprawiedliwości oraz ośv'iaty.

Subiydjunr sowieckie 
dla „Humanitć111.

.RYGA. 2Ż V II. (A  T . E , Centralna 
rada czerw onych  zw iązków  zaw odow ych  po- 
‘S-lanowila iw asyąn ow ać  10.000 rb. w  celu 
poparcia parysk iego dzienn ika kom unistycz­
nego .H um an iie ". K om ite t cen tra lny partji 
kom unislycznej og łos ił zb iórkę o fia r  na fu n ­
dusz p rasow y kom un istów  fiancu&kich.

Lćrtypiz?cja alfabetu 
na Wschodzie.

R YG A, 25. V II. (A. T. E.) Ogłoszono dane
0 w ynikach  w prow adzen ia  a llabetu  łac iń ­
skiego w śród n arodów  sow ieck iego  W sch o ­
du. Ca łkow ita laitynizacj'a a lfabetu  nastąpiła 
na północnym  Kaukazie, w  A zerbe jd żan ie

( i w  Turkiestanie. W p row ad zen ie  pisma 
łacińsk iego wśród T a ta rów  nadwolżańskicti
1 krym skich m a zakoń czyć  się jeszcze  w  r o ­
ku b ieżącym . L a tyn iza c ja  alfabetu  obejm uje 
36 ję-*vków i d ia lektów  sow ieck iego  W sch o ­
du, k tórem i .mówi 28 m iljonów  ludność', 
P rzec ię tn y  procent w łada jących  p 'sm ?m  ła- 
cińskrcii wśród tych narodow ości n ie p rze ­
kracza 10. Is ln ie ją cy  w M oskw ie kom ilet, 
k ieruJącv la tyn izacją  a lfabetu  na W schodzie, 
c zyn i obecnie p rzygotow an ia  do  la tyn iza c ji 
a lfabetu  chińskiego. A lfab e t łacińsk i zosta­
n ie w p row adzony  p tfedeW szystkiem  w g ra ­
n iczących  z Sow ietam i Zachodn ich  Chinach, 
zna jdu jących  się pod  w p ływ em  Z. S. i>. R.

Nadużycia firm niemieckich 
na Śląsku.

: K A T O W IC E , 26. V II.  (iPal.). W  dniu 24 
b. m w yk ry to  nadużycia, popełn ione p rzez 
f irm y  n iem ieck ie  p rzy  p rzyw o z ie  w a rzy w  
z  n iem ie-k iego  Górnego Ś ląs .a  na podstaw ie 
konw encji genew skiej. Św iadectwa, w ysta ­
w iane przez urząd w o jew ód zk i, zezw ala jące  
na p rzyw óz warzyw- z n iem ieckiego by łego  
■terenu p leb iscytow ego, zosta iy  pi zez firm y  
nadużyte w ten sposób, że na św iadectw a te 
p rzyw ożon o  w arzyw a  połudn iow e w zg lę d ­
n ie holenderskie. Skarb państwa został na­
ra żon y na straty- D ochodzen ia  karne p rze­
c iw k o  w-innym są w toku.

Czyżby trzęsienie ziemi?
B ER LIN , 26. ¥11. (Rat.). Jak donoszą

z Duisburgu, w wielu domach mieszkańcy 
zostali zaalarm owani silnemi wstrząsami 
podziemnemi, które hyly tak gwałtow ać, ze 
ob-azy pospadały ze ścian i drzwi powypa­
dały z zawias. Po tym wypadku ludność 
wvlegia na ulice miasta, skąd długo nie 
chciała wracać do domów w obawie przed 
nowemi wstrząsami.

P o p i e r a j c i e  L i p ę  M o r s k ą  

 ---- i R z e c z n y ! !   —
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Główny sezon w rtiyiricy. Wielka klęska Włocłi.
—  Dokąd pani idzie? Czyż pani 

nie widzi, że trzeba stawać w kolejce?
—  Niech państwo m e robią trud­

ności, mnie się tak śpieszy, a laki 
długi ogonek.

—  Każdemu się śpieszy, niech pa ­
ni nie zawraca  głows, bo i tak bez 
kolejk i nie dostanie pani wody.

Tego  rodzaju dja logi słyszy się 
ciągle w  pijalni i na deptaku. Na i 
większą pretensję do  specjalnych 
wzg lędów  i w yłam ywania  się od o- 
góln ie przy jętych zwvczai w yka ­
zują Żydzi, k tórzy stanowią w ięk ­
szość kuracjuszy. T yp ow i galicyjscy 
Żydzi w chałatach z pejsami i Ż y d ó w ­
ki w perukach zajmują wszystkie 
miejsca przed kioskiem doskonałej 
orkiestry zdro jowe j i na ławeczkach 
w  parku.

P o  zupełnie słanej frekwencj w 
maju i czerwcu, g łówny sezon w lip- 
cu przy niósł spory napływ gości, za­
roiło się na ulicach i na deptaku, 
pensjonaty' się zapełniły, chociaż nie 
do tego stopnia jak lat ubiegłych, 
gdyż nawet teraz w drugiej połowie 
lipca niema trudności z dostaniem 
poko ju  w pensjonacie. Natomiast 
znacznie trudniej 'O pokój bez utrzy­
mania, tego typu pokoi jest w K ry 
nicy bardzo mało a te co są bywają 
wydz ierżaw iane na wagę złota przy 
minimum komfortu. Poko je  w gm a­
chach państwowych iak w Domu 
Zd ro jow ym  w Nowych  Łazienkach, 
urządzone współcześnie i o dostępnej 
cenie, muszą być zamawiane na je- 
kieś pół roku zawczasu, a niekażdy 
ma możność pięć lub sześć miesięcy' 
wcześniej ściśle określić datę swego 
przyjazdu.

Pensjonatów  w Kryn icy jest spo­
ro i co roku przybywa ją  nowe, sta­
now iąc wzajemnie dla siebie coraz to 
poważniejszą konkurencję Dla ku­
racjuszy ma to poniekąd tę dobrą 
stronę, że konkurencja uczy właści­
cieli i k ierowników' pensjonatów u- 
przejmości, a niestety uprzejmość nie 
jest cechą rdzennych kryniczan. N ie ­
jednokrotnie miałam sposobność ze­
tknąć się zeszłego roku z megrzecz- 
nością kupców, właścicieli pensjona­
tów, restauratorów, urzędniczek p o ­
cztowych  dziewcząt podającyrch w o ­
dę w pijalni, wszyscy oni byli to d\g- 
nitarze wyśw iadczający specjalną ła­
skę spełniając najsłuszniejsze w ym a­
gania kuracjuszy, i nota bene obdzie­
rając ich ze skóry'.

—  Do K ryn icy  biedni ludzie nie 
przy jeżdżają  —  m ów i! mi wyniośle 
pew ien  sklepikarz, na wyrażone prze­
ze mnie zdumienie że kilo suszonych 
grzybów  kosztuje w Krynicy 40 zło­
tych w tym samym czasie gdy takież 
grzyby  dostać można było w  W a r ­
szawie za 20 złotych a w W iln ie  
za 16.

Kryniczan ie zaślepieni n ad zw y­
czajną zdrowotnością podgórskiego 
k limatu, wszystkie swoje produkty 
i ushigi cenili na wagę złota i za nic 
nie chcieli uwuerzyć, że tabakiera dla 
nosa a nie nos dla tabakiery i że zra­
żeni drożyzną i brakiem uprzejmości 
kuracjusze przestaną przy jeżdżać do 
Krynicy, poszukają sobie tańszych 
zdrojowisk w Polsce albo pojadą za­
granicę. gdzie  Francuzi i W łos i r o ­
zumiejąc swój interes nie starają się 
w ciągu jednego roku zrobić majątek 
a przedewszystkiem, jeżeli nawet ob­
dz iera ją  gości to robią to z takim 
wdzięk iem  i starają się by kuracjusz 
m ia ł maksimum komfortu za swoje 
pieniądze.

Otóż pod tym względem w tym  
roku zmieniło się na lepsze, dzięki 
konkurencji i nap ływowi dzierżaw 
ców  pensjonatów z innych okolic, ku­
racjusz ma możność wyboru i nie po­
trzebuje znosić gburowatego i aro­
ganckiego  traktowania, poza tern

zniknął zupełnie pasek kąpielami, do 
których można nabyć bilety bezpo­
średnio w kasach, nie tak jak wr roku 
ubiegłem gdv po dojściu do kasy sły­
szało się, że wszystkie b ilety na naj­
bliższe dnie są w ykupione, natomiast. 
moż,na było dostać bilety od porlje- 
rów' jiensjonatowych lub komisjone- 
rów, oczyw iście  za dobrym  n ap iw ­
kiem.

Nie zmieniła się tvlko psyrchika 
publiczności... Ilość żądnych tańca 
kobiet jest w Krynicy' prawie tak sa­
mo duża jak ilość karciarzy', wszędzie 
pełno dancingów: w „D om u Z d ro jo ­
wy m “ , w' „ L w im  Grodzie", w „Raga- 
teKi ‘ , na świeżem powietrzu w „Za  
ciszu" i wr „Chorążów ce"  na Micha- 
siowej, lecz niestety, mężczyzn jest 
znacznie mniej a i ci co są to chorzy, 
połamańcy, k tórzy od biedy do trzy ­
mają towarzystwu przy  zielonym sto­
liku, lecz do tańca wcale się nie na­
dają.

Innych rozryrwek i atrakcyj moc; 
prócz wyże j wym ien ionych  dancin­
gów , baw i w  Kryn icy  przez dwa m ie ­
siące g łównego sezonu lwowTski teatr, 
przez lipiec bardzo dobra operetka, 
a w’ sierpniu dramat, prócz tego w  
Bagateli są codziennie produkcje ka­
baretowe, co kilka dni jakieś gościnni: 
występy, przed paru dniami odbył 
się w ieczór recytacyjny Rychterówny, 
dzisiaj gościnny w'ystęp Ireny Sol­
skiej w komedji współczesnej „C z te ­
rech ludzi w  czterech ścianach". Nie 
brak też tańszych i bardziej popular 
m c h  rozrywek, produkcje człowieka 
Muchy na Domu Zdro jowym , festyny 
ludowe i w iele innych.

Krynica tonie w zieleni, otoczona 
góram i pokrytermi lasem, ma bajecz 
ny podgórski klimat i piękne m a low ­
nicze spacery; mż sama Góra parko­
wa w sercu K ryn icy  z mil jonem ście­
żek w ijących  się serpentyną i p row a­
dzący ch na Michasiową, pod Parasol 
i na szczyt 740 m etrów  nad poz iom  
morza, jest przemiły m spacerem i re­
zerwuarem balzamicznego pow ie ­
trza.

Dla amatorów pieszego sportu są 
prześliczne dalsze spacery do Czar 
nego Potoku, do Leśn iczówki na Kop- 
ciowrej, do Ty licza  i ione.

Dosyć kosztowmą lecz n iezrówna­
ną w' swoim czarze jest całodzienna 
prześliczna wycieczka do Szczawnicy, 
autem do Czorsztyna a stamtąd ło ­
dziam i Dunajcem przez Pieniny. O r ­
ganizują się również tury na Czeską 
stronę do Bard ijowa i innych okolic.

Z powodu dużej ilości kobiet, 
wszyscy bez wyjątku mężczyźni mają 
nadzwyczajne pow odzen ie  a k o rzy ­
stając z dużego popytu panowie św ia­
ta umieją się też cenić i niechętnie 
decydują na dalsze w ycieczk i aby' nie 
stracić swoich drogocenny ch k ankiet 
deptakowych, rozbudzona męska ko- 
kieterja każe panom odrzucać n a jw y ­
godniejsze pokoje nie mające jednak 
dużych i dobrych luster, a często spo­
tyka się podstarzałego low-elasa o po­
kaźnymi brzuszku, rzucającego zabó j­
czo zalotne spojrzenia na młode pa­
nienki...

Gmachem nowych  łazienek może 
Kryn ica poszczycić się przed całym 
światem, wyg lądają  bow iem  one oka­
zale i imponująco, mają piękną archi­
tekturę, szerokie korytarze, obszerne 
kabiny kąpielowe, świecące m iedzia­
ne wanny, marmury, freski, brak tym 
łazienkom tylko p iecyków  do ogrze­
wania prześcieradeł i górnych okien 
dla wentylacji, podobno te inowaeje 
m: ją być w najn liższycb latach 
wprowadzone, obawiam się tylko czy 
wślad za temi udogodnieniami nie 
pó jdz ie  w górę  cena biletów  kąpie lo­
wych, które już teraz kosztują o parę 
złotych drożej, niż w Karlsbadzie i 
Marienbadzie

Rozpiętość cen pensjonatowych 
jest znaczna, zależnie od dzielnicy, 
odległości od źródeł i współczesności 
urządzenia. L w i  Gród nie ustępuje wr 
n>czem kom fortow ym  zagranicznym 
pensjonatem, ale dostępnem jest ty lko 
dla magnatów, ceny innych p rzyzw o­
itych pensjonatów' ze zdrową, obutą 
i smaczną kuchnią, wahają się po­
m iędzy 20 a 15 złotemi od osoby' 
Naturalnie że można się i taniej urzą­
dzić, ale albo w odległej dzielnicy,
7. której trzeba całe k ilometry do ź ró ­
deł drałować, albo też mieć pokój po ­
zbawiony najelementarniejszych w y ­
gód, zapluskwiony i w ilgotny, albo 
też zadowolnić się lichą kuchnią.

Siła i zdrowotność źródeł w- K r y ­
nicy jest pierwszorzędna, podgórski 
klimat bajeczny', przyroda nadzw y­
czaj piękna: te wszystkie walory m o­
głyby postawić perłę polskich zdro jo ­
wisk w  rzędzie najbardziej renom o­
wanych europejskich miejscowości 
kuracyjnych, gdyby nie drobne uster- 
k 1 o których pisałam powyżej, w  na­
dziei, że łatwo dadzą ^ię usunąć i na­
praw ić  i że przy odrobinie dobrej 
wmlii Krynica ,zamienić się może w 
sławne, kąpielisko, do którego tłumy 
cudzoziemców ściągać będą po zd ro ­
wie.

Pracow n icy  umysłowi m ają  tu 
swój pensjonat, urzędnicy skarbowi 
również, w  roku bieżącyrm rząd za­
kupił dla wojskowości nowocześnie 
urządzony pensjonat Felicję. W e  
wszystkich tych pensjonatach Z rze ­
szeń cena pokoju  z życiem  wynosi 
8 złotych dziiennie od osoby. Czyżby 
to nie było cudow nie gdyby Syndykat 
Dziennikarzy pomyślał o tego rodzaju 
pensjonacie dla swoich członków?

Przez pewien czas spodziewano 
się przybycia do K ryn icy  Pana P re zy ­
denta, ale jakoś o tern zacichło; obec­
nie największą sensacją na deptaku 
jest obserwowanie pięknej miss Judei 
i świeżo obranej miss Kryn icy, a 
główmem zajęciem jest biadanie nad 
pogodą, która zastrajkowała i co- 
dzien smaga w ichrem i siecze desz­
czem, zmuszając nawet na jzagorza l­
szych m iłośn ików przyrody do grania 
w karty lub przebywania wr dusznych 
salach dancingów. Zofka.

Krynica, 19 Uprą 1930 roku.

„Kierunek na Wschód",
RERL1N, 26.VII (Pąt)< W  związ­

ku z ogłoszonym dziś dekretem  
- pomocy dla terenów wschodnich 

Rzeszy, presa niemiecka publikuje 
artykuł ministra wyżywienia i rol- 
nictw « dr. Schieiego p. t.: „Kierunek  
na Wschód". W  artykule tym min 
Schiele m, in. mówi, że Niemcy 
zna,dują s.e u wrót nowej epoki, 
w które) całą swą , uwagę winny  
zwrócić na kweslję wschodnią. Ce-  
lerr. n emitekiej polityki wschodniej 
musi być zdolność do stworzenia 
przez organiczną rozbudowę gospo­
darczą terenów wschodnich gwaran­
cji rozwo;u tych prowincyj na no­
wych podstawach. Ku tym prowin­
cjom muszą być skierowane siły 
gospodarcze kapitału, aby wywołać  
przy wytężenia wszystkich sił roz­
wój wszelkich tamtejszymch możli­
wości gospodarczych. Pomoc, udzie- ’ 
łona terenom wschodr..m —  p.sze 
dr. Schie -» —  nie może ograniczyć 
się ty.ko do pomocy w dziedzinie 
gospodarczej, ,musi mieć również na 
względzie sprawy socjalne i poli­
tyczno - narodowe. Należy prowa­
dzić pracę osiedleńcza na terenach 
wschodnich Rzesz.y w  jakiejkolwiek 
bądź formie, tworząc osiedla robot­
nicze bąoż ewentualnie chłopskie, 
by zw.ązać tamtejszą ludność z gle­
bą, a tem samem przeszkodzić od ­
pływowi jej z tamtejszych terenów  
na Zachód.

Straszliwa katastrofa trzęsienia 
ziemi, która w  ciągu jednej nocy 
zburzyła po łową Neapolu, zniszczyła 
całkowicie Forenzę, zwaliła starą 
katedrę w  Saierno i przeszła jak 
orkan nad caienif połudmowemi 
Włochami, .sprawiła w  całym świe­
tna wrażenie gromu z jasnego nieba 

Obecnie z nadchodzących co 
chwila depesz i wiadomości można 
ustalić przebieg i ro7miary katakliz­
mu, j Inego z największych w dzie- 
iach Włoch, równego pamiętnej ka­
tastrofie messyńskiej

W  ciągu tragicznej nocy z dnia 
22 na 23 b.m. nad Neapolem i Kam- 
panją przeszła burza połączona 
z niezwykle silnym wiatrem, która 
nie zmniejszyła jednak zwykłego  
ruchu rlicznego, przeciągającego się 
v południowych Włoszech, iak wia­
domo, do późnej nocy. Nagle, 
szesć minut po pierwszej, nastą­
pił gwałtowny, przeszło 46 sekund 
trwający, wstrząs. Zawtórował mu 
huk walących się murów. Znajdu.ą-  
cy się w  domach ludzie wybiegli 
w  popłochu na ulice, gdzie wsku­
tek zerwania się przewodów  elek­
tryczny :h panowała zupełna ciem- 
n o ś1 u, w  mrokach nocy, roze­
grały się l-cie dantejsicie sceny.

łum mieszkańców miasta tłoczyć 
się począł na lezdniach, unikając 
chodników, na które wałiły się co 
c wiia złomy muru i gzymsów. 
W .elu  przytem wpadało pod koła, 
jadących naoślep samochodów, 
znaczna część doznała również po ­
rażenia od leżących na ziemi prze­
wód ' w  elekfry-.znych. W  popłochu 
uciekano na bulwary portowe,, gdzie 
ni< ezpieczeństwo śmierci od wulą- 
cych się domów było mniejsze. Je­
szcze straszliwsze sceny rozegrały 
się w  więzieniu, gdz.u trzęsienie 
zii :mi OŁ' i hasło do ogólnego ountu 
więźniów.

Gdy w parę godzin późnie, za- 
szarzał brzask dnia, miasto przed­
stawiało widok zupełnego zniszczę- 
-i - Przedmiescra Capo di Monte  
i f uorigrotta, dalej cała dzielnica 
robotnicza miasra, z*uwierająca prze­
ważnie domy o słabej strukturze, 
pi zedsiawiały jedno pole gruzów. 
'■ centrum rniasta widniały jakby 
olbizymif szczerby, spowodowane

zawaleniem się całych kompleksów' 
domuw. Dz<elnica Pomrros, miesz­
cząca wśród ogrodów luksusowe 
wille neapolitańskiej plutokracji, była 
równie, zupełnie zburzoną. Sławny 
pałac ks. Modeny, jeden z okazal­
szych gmachów miasta, był jedną 
ruiną. Trzesier.de ziemi załamało 
w  połowie most Casanovy, grzebiąc 
pod gruzami kilka trupów i ran­
nych

Wczesnym  rankiem władze woj­
skowe przywróciły porządek i przy­
stąpiły do akcji ratowniczej. Szcze­
gólnie utrudmoną była ona w  w ą ­
skich zaułkach neapol.tańskiego sta­
rego miasta, zawalonych do niepoz- 
nania rumowisk era, Pod gruzami 
zuajduje się zapewne wiele trupów  
i rannych.

X brew podawanym przez deoe-  
sze wiadomościom, ognisko trzęsienia 
ziem; nie zortało dotąd z wszelką  
pewność.ą ustalone. Zrazu podawa­
no za nie najoliższą okolicę wyga ­
słego wulkanu Volturno czy też 
okolicę miasta Avelinu. wreszcie 
okolicę Pisciano. Wszystkie te miej­
scowości położone są na północ, 
północ^-wschod i wschód od N e a ­
polu. gnisko Pyloby więc położo­
ne od tego miasta w  odległości 
36— 85 km

jak się jednak obecnie okazuje, 
Neapol nie był punktem, w  którym 
trzęsienie ziemi wystąpiło najsilniej. 
Nowe depesze potwierdzają obecnie 
pierwsze przypuszczenia, że strasz­
liwy kataklizm przeszedł po całej 
połać, południowych W łoch od N e a ­
polu i Saierno ao Barletta i Bari. 
O d  morza Tyrreńskiego do Adrja-  
tuku!

iła ta połać po obu stokach 
Apeninów, Kamoanja neapolitańska, 
oalej, połczona jak w  kotlinie gór­
ska prowi reja Bcsilicata, wreszcie 
północna Apulja podzieliły tragiczny 
los Neapolu. Los tem tragiczniejszy, 
ze właśnie o podniesienie gespodai-  
cze tych południowych prowincyj 
pozostających jeszcze od czasów  
burbońskich w zaniedbaniu —  w y ­
tężył w ostatnich latach swe prace 
faszyzm —  łożąc na te ceie sumy 
idące w miljony linów. Ślepe siły 
żywiołu przekreśliły obecnie w cią-

Z okolic, któ re  nawiedziła straszna k atastrofa  trzęsienia ziemi. Neapol, widok  
na zatokę Neapolita.iską, w  dali zaś płonący wiecznie Wezuwjusz.

Przed dziesięciu laty.
Komunikaty Sztabu Generalnego.

Z D N IA  27 L IPCA .
Front południowo-wschodni. Nad Seretem 

watk i o znaczeniu lokalm -m . K olum ny ja zd y  
Budiennego obchodzą lew e  skrzyd ło  18-ej 
d y w iz ji  generała K ra jow sk iego , 'Znajdującego 
się w  re jo n ie  O lesko-O żydów  i sk ierow u ją 
s ię  na Busk.

2-a a rm ja  p rzegru pow u je  się to  wn-kszej 
a k c ji p rzeciw  je żd zie  n iep rzy jac ie lsk ie j.

3-a arin ja bez szczegó ln ie jszych  w yda 
rzeń.

Front północno-wschodni. W 1-ej a rm ji 
trw a ją  w ciągu dnia w a lk i na rzece Supraśl. 
W ieczo rem  k aw a ler ja  n iep rzy jac ie lska  za j­
m uje tw ierd zę  Ossowiec.

W  4-ej arm ji walk: odw ro tow e  w  rejome. 
K ob ryn ia  i  iPrużan które za ją ł n iep rzy ­
jacie l.

NOWE CZASOPISMA VV!LFŃSKEE.
Prasa dziś stała się nieodzow nym 

mom entem  życia i  w ie lką  jego po­
tęgą. \ ie tv lko  inteligent, ale i chłop, 
i robotnik nie potrafi dziś się obejść 
bez jednego przynajm niej dziennika. 
W ystarczy  spojrzeć na te gromadki 
c z j  telmkow, wystających n #  ulicach 
przed szafkami *z dziennikami, z ło ­
żone z ludzi, których nie stać na 20 
groszy  na kupno ostatniego numeru, 
aby się przekonać, że per jodyk  prze­
stał być miłą poobiednią rozrywką  
dla sfer majętn\ch. „ Id ea ł sięgnął 
bruku", pow  ad ńałby Norw id  Prasa 
jako  narzi d. ii kierowania opinją 
doszła niemal szczytu doskonałości. 
Dziś kto potrafił sobie zdobyć kilka 
lub przynajm niej jedno czasopismo, 
może być pewnym, ze w  mniejszym 
lub w iększym  stopniu (zależnie od 
indyw idualnych  'zdolności) oddziała 
na npinję, że jest u progu realizacji 
sv. n ideałów i koncepcyj.

.harakter czasopism nie jest j e d ­
no ty. Ideałem amerykańskiej prasy 
jest: być jak najszybszym i jak na j­
wszechstronniejszym in formatorem  
Im  więcej w ypadków  za dobę się za­
notuje i iwi w.ęcej posmaku sensacyj­
nego w  nich będzie się zawierać, tem 
bardzie j można liczyć na poczytność. 
Dzięki temu, że amerykańska po l i­
tyka wewnętrzna (mówię o Stanach 
Z jednoczon j ch) obraca się prawi * że 
ty lko  doKoła zagadnienia: centraliza­
cja czy decentralizacja, zabarw ie­
nie agitacyjo - polityczne występuje 
tam ty lko  w okresach w yb or­
czych. Bodajże najistotniejszą róż­
nicą prasy europejskiej i am erykań­

skiej jest rola ideowo-pulih  czna n ie­
mal każdego z czasopism w  Europie 
(dot\czv to często i czasopism t. zw. 
specjalnych, naukowych, literackich 
i t. p.), istniejąca obok zadań am ery ­
kański 'h  4 czysto - informatorskich. 
Amerykan ie mają niemal jednolity 
pogląd na świat; w idzą wszystko 
przez szkła bussinesu, —  Europejczy­
cy natomiast mają poglądy bardziej 
z indywidualizowane, szczególniej w 
sprawach politycznych. Stąd właśnie 
powstaje rozma itość prasy europej­
skiej pod wrzględem ideowo-politycz- 
nym.

Niety lko ugrupowania polityczne 
dążą do oddziaływania ideowego 
przez prasę. Co silniejsza indyw idu­
alność w  Europie dąży też do swojego 
organu. Na w'zór wielkich ugrupo­
wań społecznych i politycznych i na 
w zó r  ludzi genialnych i utalentowa­
nych czyn ią  to ugrupowania m n ie j­
sze i ludzie mierniejsi. T e  dwa nowe 
czasopisma wileńskie, które ostatnio 
sie ukazały, a które mam tu omówić, 
należą do l i l iputów  w  królestwie 
prasy.

P ierwsze z nich p. t. „M łody  rze­
mieślnik ' Nr. 1, Rok I, czerwiec 1980) 
to liliput, któremu należy -całem ser­
cem życzyć, aby wyrósł na olbrzyma. 
Jest to organ „Zrzeszenia M łodzieży 
Rzemieślniczej \VojewTództwa W i le ń ­
sk iego" Am erykam zm  i europejskość 
znalazły tu zastosowanie jedno obok 
drugiego w jak najszlachetniejszy 
sposób. Amerykani/m wyraził  się w 
tem, że powybierano umiejętnie to 
wszystko, co jest najc iekawszego w

swiecie rzemieślniczym, w dodatku 
ciekawego n ietylko dla zawodowców', 
lecz dla szerokiego ogółu. Europej 
skość pisma wyraża się w  jego  wy- 
rażnem obliczu ideowem. T o  oblicze 
nie jest zwrócone ku polityce w  ścis- 
łem tego słow a znaczeniu, lecz nie 
wątp liw ie  dla po lityk i nie jest oboję t­
ne. Program  polityczny w ydaw ców  
zawiera się w dążeniu do stworzenia 
„k ad r  niestrudzonych pracow n ików  
św iadomych obywateli i jak najlep­
szych synów o jczyzny". Za hasło ob­
rali oni sobie: „P raca  to p izyszłość 
narodu W  p ierwszym  numerze u- 
mieścili podobizny wysoko postawio­
nych osób, które życz liw ie  się odn io ­
sły do ich poczynań: Pana Prezyden ­
ta Ignacego Mościckiego, Pana W o je ­
wody W ładysława Raczkiewicza i Ks. 
Biskupa W ładysława Bandurskiego. 
Nic dziwnego, że ci dostojnicy 
tu pierwsi się znaleźli; są oni p rze­
cież wszędzie, gdzie się zakłada fun­
damenty pod twórczą  pracę. Nie m o ­
gło ich zbiaknąć tam, gdzie m iody 
rzemieślnik pragnie  kształcić w  sobie 
obok fachowości, obywatelską rzetel­
ność i żołnierską sprawność.

Drugim bardzo ważnym momen 
tem oblicza ideowego w 'vdawców jest 
sprzężenie sztuki i rzemiósł. Obok 
sprawozdania ze zjazdu piekarzy m a­
my artykuł o wystawie jubileuszowej 
W ileńskiego Towarzystw a Artystów 
P lastyków  pióra uczestnika tej w y ­
stawy Marjana Kuleszy. Tu jest god ­
ną zaznaczenia rzeczowość sprawo­
zdawcza autora, k tóry przecież był 
zainteresowany osobiście w  tem co 
opi > wał, a uniknął jednak ogó ln i­
ków  i nic nie mówiących patetycz­
nych haseł, których sporo było na

łamach, n iedawno om awianej „ N a ­
szej fo rm y" .  Artykuł Piotra Siemasz­
ki o  ceramice omawia jedną z d z ie ­
dzin pracy, w  której sztuka i rzem io­
sło ściśle się łączą. A  więc do riasze- 
go ciasnego wileńskiego zakątka od­
dalonego od pulsujących środowisk 
postępu dociera wielkie hasło u pow ­
szechnienia, zbratania z rzemiosłem 
sztuki, która dotychczas dusiła się w 
muzeach, prywatnych  zbiorach i 
wielkopańskich salonach. Cyprjan 
N orw id  i Jerzy Sorel, głosiciele tego 
hasła zdobywają  W ilno . Zresztą po- 
dobneż zjawńsko mogliśmy skonsta­
tować i na łamach „Nasze j Fo rm y" ,  
gdzie kierunek ten reprezentowało 
tkactwo i  graf-ka.

W  ob fitym  dziale sprawozdaw­
czym w chw ili obecnej najdonioslej- 

r sze znaczenie ma „D z ia ł  Szkolnictwa 
Zawodowego  - W kró tce  rozp'icznie 
się n ow y  rok szkolny Znowu gim na­
zja będą oblegane przez tłumy kundy 
datów, a szkoły rzemieślnicze i rze- 
mie.ślniczio-artystyczne będą o trzym y­
wały ty lko  wyrzutków, dla których 
zbrakło miejsca w  gimnazjach. A  w 
końcu roku tłumy maturzystów będą 
pchać się do  uniwersytetów poto, aby 
bardzo prędko się przekonać, że uni • 
wersytet nic dla nich, że tam dużo 
jest powołanych a mało wybranych. 
W  ten sposób m nożyć się będą sze­
regi ludzi „n iedokończonych", „ za ła ­
manych", zrozpaczonych, poszukują­
cych w iecznie zajęcia i nic nie umie­
jących robić. Chorujemy i chorować 
będziem y na przerost bezrobotnej 
„ in te l igenc ji"  i na brak sił twórczych  
w  społeczeństwie, zannn bedzie ist­
nieć snobistyczne pchanie się do gim- 

. naz jów  i pogarda dla szkół zaw od o ­

wych, lub zanim rząd w o ie w  oninjom 
i lamentom zarozumiałych mamuś i 
tatusiów nie -pozamien/ia 75 j dzisiej 
szych g im nazjów  na szkoły zaw odo­
we Dziś, gdy się radykalnie z tą k lę­
ską jeszcze nie walczy, pożyteczną 
jest propaganda szkół zawodowych; 
dlatego właśnie podkreślam znacze­
nie „Dzia łu  Szkolnictwa Zawodowe-

„ Izba  Rzemieślnicza w W i lm e "  
ma swój dział w omawianem piśmie. 
Pozwa la  to przypuszczać, że wydaw  
cy  znaleźli w ten sposób oparcie ma- 
teijałne, a jeśli tak jest to można im 
rokować długie życie. Mimo to jed­
nak obywatele W ilna, nawet ci, któ­
rzy  niezbyt w iele czytają, powinni 
poprzeć pisano przynajm niej kupnem 
pierwszego ntnneru (prenumerata j e ­
szcze nie jest ogłoszona), jeżeli im 
jest m iły  ro zw ój kulturalny i gospo­
darczy rodzimego miasta. Zresztą 
1 złoty za takie ciekawe i pięknie w y ­
dane pism o to ba idzo  tanio.

Drugi wileński liliput prasowy to 
jakieś poronione dziecko, które już 
zdaje się umarło. Nr. 1 wyszedł z datą 
15 czerwca i miał napis „ I lustrowany 
Tygodn ik  Społeczny —  Lechita J u ż  
minęło parę term inów, w  których ty ­
godnik ten musiałDy się ukazać, ale 
jakoś nowych numerów nie widać. 
W  całem tem pism.e najprzykrzej- 
szem jest to, że w łaśc iw y  tytuł pisma 
„Bujda  na resorach" okazał się na 
ostatniej stronicy nacf kilku oklepa- 
nemi anegdotami (w idocznie błąd ze- 
cera). Zaiste nie czem runem, jak 
„bu jdą  na resorach-' są „p o e z je "  Z e ­
nona z W ilna, który znalazł gdzieś 
jakiś „zap lu ty sztandar" (czy czer­
wony? ) i w zyw a  do jego czyszczenia

f?a jednej nocy kilkuletni wkład  
; pieniądza i pracy.

I tak 12.000 miasto Melti zostało 
■ w  całe su  zburzone. Runęły kościoły 
i pamiątki historyczne, jak stary za ­
mek w  Melfi, rezydencja Fryderyka 
II. Miasta Petenza, Matera, Barile 
mają być również jednem rumowi­
skiem Z  Beneventu, Apiki, Rione-  
ro, z całego szeregu innych miej­
scowości dochodzą te same okrop­
ne wieści. Gdy pierwsze depesze  
p.)dev»ały po kilka i kilkanaście o- 
fiar, to dziś wiadomo już, że ofiary 
v ludziach idą, w  tysiące i na ty­
siące się je liczy; ze jednak katak­
lizm me poprzestał na st»mym Nea  
pola, lecz objął cały obszar kilku­
nastu tysięcy kilometrów kwadrato-  

>wych, kilkanaście mia°t, kilkaset 
wiosek i jsad Zobrazowanie tej 
straty, di kładne zestawienie cyfr 
ofiar w ludz.uch. nie może być  
jeszcze dokonane. Dziś władzom  
włoskim pozostaje smutny obowią­
zek zebrania tych cyfr i drugi, mniej 
żałobny, —  cuzenia, by szybką i 
planową aiccją ratowniczą zapobiec  
nędzy ludności.

Trzeba też przyznać, że władze  
wfoside przystąpmy . tego dzieła 
bardzo energicznie. Pierwsze spec­
jalne autobusy sanitarne zjawiły się 
w Neapolu już w niespełna cztery 
godziny po katastrofie— cnoć miały 
do przebycia daleką drogę W  siad 
za niemi jeszcze tej samej nocy na 
dotkniętych Klęską obszarach zjawi­
ły się specjalne ratownicze pociągi. 
/ jednej niemal chwili zmontowa­

no cały olbrzymi aparat ratowniczy, 
wyposażony w  ncjlepsze dla swych  
ce j w  narzędzia, w hczny i facho­
wy personel kierowany przez wło-  
*ki Czerwony Krzyż. Imponująca ta 
iprawność złagodzi, jeśii to wogole  
jest mozHwe, tragiczne skutki wiel­
kiego nieszczęścia. -

uk niepodobna jeszcze ustalić z 
wszelką pewnością ogromu strat w  
udziach, tak niemoźńwem jest ob li­

czyć wielkości strat gospodarczych 
Jedno tylko można juz dziś powie­
dzie : straty są olbrzym te, G dy  kie­
dyś bęr.zie można wyrazie: je w  cyt- 
-ach, pójdą w  miljardy lirów. Katak­
lizm neapolitai ski zacięży silnie nad 
caiym stanem finansowym Włoch,  
nad całem państwem włoskiem. Pod  
każdym względem jest witlką jego 
klęską.

Obawa nrzeb Jawnością.
R Z Y M .  26.VII (Pat). W onec  fał­

szywych wiadomojci, podawanych  
przez niektóre agencje, cofnięto 
dziennikarzom prawo pobytu na 
teren e katastrofy.

Huragan wrzucił żoną 
profesora do studni.

ZA K O PAN E  (Pat.). W  “iw a r łfk  wieczo­
rem około ąodz. 8-ej podczas silnego hura 
ąanu wyszła z domu po w od* do stadni 
żona profesora gimnazjalnego p. Leśnicwi- 
tziiwa z Jędrz"jowa.

Gdy przez dłuższy «*zas. nie powracała de 
domu, zaniepokojony mąż wyszedł na poi,za 
kiwania i ku swemu przerażeniu znalazł ją  
w  głębi studni. t

I’o natychn iastowem wydobycia żadne 
zub.egi przybyłego lekarza nie zaolaly przy­
wrócić p. L,eśniewiczową do życia. P rzy ­
czyną tragicznego wypadku był silny haro- 
gan, który wrzucił p. Leśniewiczową do 
studni.

Jt

Wielki pożar w Rumunji.
BUKARiESZT, 26 V II. (Pat.). M iasto 

Sascut izostalo iiaw ied zon e  pożai em, który 
-w przeciągu ? godzin  zn iszczy ł ca łk ow ic ie  
d z ie ln icę  handlow ą. M agazyny spa liły  się 
doszczętn ie . 30 d om ów  u legło ztiis iczem u . 
.Straty wynoszą ok o ło  50 m ilio n ó w  lei. Po 
żar pow sta ł w  sk ładzie  d rzew a , k tórego  
w łaśc ic ie la  aresztow ano pod  zaTzutem p od ło ­
żen ia  ognia.

Popierajcie przemysł kr&Jĉ

(obawiam się, że tu i benzyna nie p o ­
może, bo któżby tam pluł na sztan 
dar. N ieprzy jacie le  m ają  brzydki 
zwycza j ty lko  zdobywać je jako tro 
fea. Może to saim „p oe ta "  przez o- 
m yłkę wziął sztandar za chustkę do 
nosa). Pod  ten sam tytuł można pod­
ciągnąć i „Gadania Rozalk Zo f j i  
Januszkiewiczówny, która nieudolnie 
stara się naśladować gwarę wdeńską. 
Gdyby z tego pisma wybrać tylko a r ­
tykuły sprawozdawcze Towarzystwa 
„Sokó ł" ,  „Stowarzyszeń Młodzieży 
Po lsk ie j" ,  „Soda lic j i" ,  „Tow arzys tw a  
Opieki nad zw ierzętam i" i i d to 
m og łoby  ono mieć wartość komuni­
katu dla cz łonków  tych organizacyj. 
A  tak artykuły te wplecione m iędzy 
„bu jdy  na resorach* Zenonów z W i l ­
na, gadających Rozalek, L. Puczkow- 
skich itd. giną dla czytelnika, k tóry  
uśmiawszy się doskonale z bujd jest 
skłonny śmiać się dalej i przypusz­
czać, że p. Eugenjusz Andruszkiewicz 
dia kawału tylko opow iada o  św iet­
nym rozwoju  Stowarzyszeń M łodz ie ­
ży Polskiej.

N ie iniłem zjawiskiem jest również 
(bo wygląda trochę na chorob liwe u- 
ro jcnie) mniemanie redakcji (naw ia­
sem mówiąc władającej ty lko specy­
f icznym  polsko-rosyjskim żargonem ' 
że stwarza ona jakiś odrębny kieru 
nek ideowo-społeczny. Niema w tem 
ani amerykanizmu, ani europejsko­
ści prasowej, a są ty lko  żarty z n a iw ­
nych czytelników  ̂ lub majaczenia 
bisdnej chorej n erw ow o  ^edakcji.

Władysław Arrimowica.
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WIEŚCI I OŚRAZKI Z KRAJU
Podróż inspekcyjna wojewody białostockiego.

N ow om ian ow an y  w o jew od a  b iałostocki 
J). K ościa łkow sk i p rzyb y ł w  dniu w c zo ra j­
s zym  do  G rodna. O dbyw a on obecn ie p o ­

d róż lustracyjną, zazna jam ia jąc  się ze sta- 
mem p ow ierzon ego  mu w o jew ód ztw a .

Tragiczne dzieje kupca kowieńskiego.
O negdaj na odcinku gran icznym  Zaw ia ­

s y  w pob liżu  wsi W o łon iszk i tuż koło  słu­
p ó w  granicznych zastrzelony został przez 
litew sk i patro l jak iś m ężczyzna. Jak sic 
oka za ło , b y ł to  kupiec kow ieńsk i P . Dairi 
■łowski, k tóry starał się o uzyskanie prze- 
oustki celem  przedostan ia  się do P o lsko  
W ładze litew sk ie n ietylko nie p ozw o liły  
D an iłow sk iem u wyjechać, lecz aresztow ały

go pod zarzutem  dzia ła lności an typaństw o­
w e j. Osadzony w  w ięzien iu  kow ieńskiem  D a­
n iłow sk i zdo ła ł zbiec i szczęśliw ie  p rzedo ­
stać się na pogran icze litew sko - polsk ie. 
jNocą p róbow a ł przedostać się p rzez „ z ie lo ­
ną ignanicę“ , lecz .spostrzeżony przez s traż­
n ików  litewsk ich  padł p rzeszyty kulam i na 
sam ej lin ji gran icznej.

Różności z b?ranowicKi%go bruku.
D nia 20 lipea m ieliśm y w B aranow iczach  

z ja zd  delegatów  7. K ó ł M łodzieży W ie jsk ie j, 
.k tórzy  p rzyb y li w  celu wybran ia  sobie po 
w. i a ko we go zanządu, k tórego  brak b. dawat 
aiĘ w  znaki.

P rogram  był dość u rozm a:cony, bo na- 
Dożeństwu, oko liczn ośc iow e kazania, hołd 
„N iezn an em u  Ż o łn ie rzow i", akadem ja z p ro ­
g ram ow ym  re fera tem  i p rzem ów ien ia . Po 
wysłuchaniu  p rogram ow o u jętych  w-skazari, 
ja k  „dob re  Koła m ają p racow ać", z  kina 
„A p o l lo "  przeszła M łodzież W ie jsk a  do g im ­
nazjum  ćm. Reytana, d la obe jrzen ia  „ W y ­
staw y R eg jon a ln e j", a po .przerw.c na p o ­
siłek , radizono d a le j kogoby to  w ybrać do 
Zarządu, w  szkole im Tadeusza Kościuszki. 
Po w yborach  nastąpiła ochocza zabawa. 
Z  N ow e j M yszy p rzybył na ten zjazd  M ło ­
d z ieży  W ie js k ie j chór ,.l)i rw id " k tó ry  sw oją 
pieśnią um ilał z jazd  m łodej wsi.

T ego ż  dnia b y ły  dw a zebrania w  sali 
K on feren cy jn ej Magistratu. N a jp ie rw  radz ił 
Zw iązek  P od o fic e rów , na których zebraniu 
.n iże j podpisana p rzem aw ia ła  t a k ie . m ów ię 
także, bo  oczyw iśc ie  m ów iła  i na Akadem ji 
M łodzieży W ie jsk ie j. Po skone/onem zebra­
niu P od o fic e rów  w tej samej sali radz ili 
c z łon k ow ie  Federac ji w ybra li sobie Zarząd 
W o jew ó d zk i. W iec zo rem  chór Magistratu 
m iasta W arszaw y, czarow ał n ie liczną n ieste­
t y  grom adkę słui baczy, w iązanką p icknie 
•wykonanych pieśn i ludowych, ale n iże i pod 
p isana m iała tego w ieczoru  przem ów ien ie  
■w K in ie "  „O  reigjonaliźn iie i znaczeniu wy 
s taw y  re g jo n a ln e ) jak ieś im ien iny jednego 
2  naszych  fila rów , w ięc n ie m ogła już być 
w  „S a li Straży O gn io w e j" na koncercie  K ola 
Śp iew aczego  W ydzia łu  O św iaty i nu ltury 
m agistratu m. st. W arszaw y. A le  o a za jutr,/, 
pozn ałam  ten m iły  zespół i b. sym patyczn ie 
p rzedstaw ia jącego  się dyrygen ta p. Czudow- 
ślkiego w  czasie zw iedzan ia  p rzez gości w a r­
szaw sk ich  naszej W ystaw y, która ma to do 
s ieb ie , że im się ją  częśc ie j zw iedza, tem 
się ona lep ie j podoba ,

K ierow nicy d zia łów  p rzech odzd i siebie 
i  św ietn ie ob jaśn ia li. N ie w iem , m oże 
d la tego  że m łodzi artyści co  chw ilę  w yrażali 
sw ó j szczery zachw yt d la rzec zy  oglądanych.

M iałam  w ie lką  ochotę odp rov  adzić tych 
w y c ie c zk o w ic zów  na dw orzec, ale mi p ow ie ­
d zian o , że za godzinę będzie u nas p. W o je ­
w odzina  Beczkow iczow a, że należę do sądu. 
m a ją cego  ocen iać dz.iał P rzem ysłu  Ludow i' 
go . OgTaniozy tam się w ięc do odprow adzen ia  
sym patycznych  śp iew aków  z W arszaw y, 1111 
ich kw aterę do Sali S traży Pożarnej.

P rz e z  d rogę opow ied zia łam  im  h is lo rję  
Baranow icz, a oni -zkulei opow iad a li m i hi- 
* to r ję  swego Koła Śpiewaczego, a racze j 
h isto rję  Kół, b o  są zespołem  złożonym  z tle- 
Uagatów 22 K ół Śpiewaczych, które M agist­
ra t W arszaw sk i od  lat jedenastu posiada, 
/tegnamy się, a ja  b iegnąc zpow ro łem  na 
W ystaw ę, p rzypom inam  sobie, że  w a rloby  
s ię  posilić. Zachodzę do , Centralnej k aw ia r 
n i" .  Tam  'spotykam parę pań ziem ianek, a 
przedew szystk iem  znaw czyn ię  przem ysłu lu-

BARANOWICZE
Komitet Powiatowy W ystawy w Bara­

nowiczach zawiadamia, że zb liża się zamk 
m ięcie w ystawy.

Pow atowa w ystaw a w  Baranow iczach  
spotkała się z w ie lk iem  uznaniem  szerokich 

-warstw społeczeństwa, p rzedstaw ic ie li R zą ­
du, Sam orządu w ybitny! h jednostek nauko 
w y cb  p rzedstaw ic ieli prasy, duchow ieństwa 
nauczycie lstw a, ro ln ików , rzem ieś ln ików , 
kupców, leśn ików , w ojska , o rgan izacy j strze­
leck ich , harcerskich, m łodzieży  w ie jsk ie j i 
s tra ży  pożarnych —  k tórzy  w ystaw ę zw ie ­
d z i l i .

D o te j p o ry  .tysiące osób zw ied ziło  w y ­
s ta w ę  pow iatow ą w Baranow iczach .

d ow ego  na naszym  terenie p. Sarczycką z 
T eo filin a .

P rzy je żd ża  d zis ia j do nas za godzinę 
p. w ojew odzina, będziiemy sądzić przem ysł 
'u dow y lic zym y na panią, kom un iku ję je j  
pośpieszn ie now inę sensacyjną

— Z pew nością p rzy jdę ,^u pew n ia . Chcę 
się zapytać c zy  p. Tursk i p rzy jm ie  jeszcze 
odem nie dw a słuckie pasy, do  działu swego.

—  A leż z pewnością je  p rzy jm ie .
—  A c zy  pani wie, że n a jb liższe  zeb ra­

n ie  Ziem ianek, na k tóre  pan :ą zapraszam , 
b ęd zie  u mnie w T eo filin ie  dn. 10 sierpnia. 
L ic zym y , że nam pan i coś c iekaw ego  pow 'e .

—  bardizo d z ięku ję  za zaproszen ie, z 
pew nością będę.

Łyk am  kawę. P iję  ją  w kołku e leganc­
kich, dow cipnych, n iep rzec iętn ie  in te ligen t­
nych ziem ianek, z naszego pow.iatu ru ch li­
w ych  działaczek  z tej o rgan izac ji.

A potem  b iegnę na W ystaw ę. D ow iadu ję 
się, że pani w o jew odzin a  jodzie. D łuższy o- 
kres oczek iw an ia . Łap ię  swego szefa, za­
p racow anego organ izatora  tej ca łej „W y s ta ­
wy Reigjonalnej", k ierow n ik a  Bti ira śe im iku  
p. B ru szk iew k za . Nawiasem  m ów iąc jestem  
tu k ilkanaście m iesięcy, a na stanowisku 
k ierow n ika  Biura Sejm iku mam trzeciego  
szefa. T e ll ostatni, wn iósł do nas pierw iastek 
now oczesny bo organ izac ję  naukow ej pracy. 
Czekając na p rzybyc ie  p. w o jew od zin y , zw ie ­
dzam  jego d z ia ł sam orządow y.

N ieuuży jak o  obszar, a le  h estetyczn ie 
ro z ło żon y  "m aterja ł duże j w artości, sliui ham 
objaśnień zwartych, rzeczow ych  do dobrze  
pom yślanych  w ykresów . I radość wotoiera 
mi w  duszy, bo te c y fry  i lin je  są ślicznym  
hym nem , na cześć m ądre j p racy, „p ro  .pu- 
b lico  bono".

Za jeżdża  pani w o jew odzin a . Zbiera się 
kom isja. Następuje szacowanie w artości w.y- 
robów  naszych  (tkaczek.

—  IN a stos z Item! —  słyszym y parę razy 
energiczny głos p. w o jew od z in y , p iętnu jącej 
w yczyn y n iefortunne naszych  dom orosłych  
artystek. P o  ocenie okazu je się, ze z I o w  
Przem ysłu  Ludow ego dosta jem y dzięki pani 
w o jew o d z in ie  160 zł. na nagrody, dla na­
szych  tkaczek. Jest w tem i nagroda dla m a­
łorolnego gospodarza ze wsi Baranow icze- 
I>wór, n ie jak iego  Kaluly, k tóry zrob ił pom y 
•słowy p rzyrząd  do zb ierania jogód , jest na­
groda za zespół w y robów  garncarsk ich  z Ja 
sienią z pod Horodyszciza.

C ieszy m nie ta nagroda, bo dow iedzia łam  
się k iedyś od  przekupki co  garnkam i na 
„R yn ku  3 M a ja " w  B aranow iczach  handluje, 
że  garnki te p rzychodzą do Baranow icz „p o  
staremu z pod  M ińska", bo lepsza na nich 
polewa, n iż na tych, co  w  pow iecie  barano- 
A ick im  w yrab ia ją . Ale mnie się m arzy, że 
>rzy p om ocy  T o w  P rzem ; siu L u d ow ego " 

u lepszym y i ten (lziat przem ysłu , bo p rze ­
cież n ie  darm o istn ieje w  Polsce „L ig a  Sa­
m owystarcza lności G ospodacrze j", o k tórej 
m ia łam  nu naszym  terenie ju ż k ilka w y k ła ­
dów. Stefanju Bojarska.

Kom itet w ystaw y pragnąc udostępnić 
w szystk im  organ izac jom  zw ied ze n e  W ys ta ­
wy P ow ia tow e j w Baranow iczach  ustanow i 
ceny wstępu d la wyciec-zek po 25 gr, od oso ­
b y  i zapew n ił tym że w ycieczkom  uzyskanie 
pow rotnych  zniżek ko le jow ych .

Ze w zględu  na to, że w sze lk iego  rodza ju  
organiizacje urządzają podobne w ystaw y, 
choć w m niejszych  rozm iarach , że przebo 
gata W ystaw a P ow ia tow a  w  Baranow iczach  
n iety lko  obrazu j" stan kulturalny i m a trrja ' 
11 y ale i uczy w ie lu  rzeczy, zachęcam y usiln ie 
wszystk ich  do grem ja lnego  p rzybyw an ia  na 
wystawę.

Zgłoszen ia w ycieczek  n a leży  nadsyłać pod 
adresem : Baranow icze —  W yd z ia ł P ow ia to ­
wy, Kom itet P ow ia tow e j W ystaw y

%

K a ta stro fa  samochodowa.
Kwestja rucKu u liczi w w ie lk ich  miastach at« ,a » ię  bardzo piekącą bolącz­
ką i jeat tematem rozważań specjalnych kom syN powołanych do tego celu. 
Liczba ofiar przejccbań samochodowych jest poprostu zt tra zająca, n. p. w  
Ameryce, Nie brak jednak rypadków przejechać samochodowych s u nas, 
zwłaszcza w lo lic y  Fotografowi naszemu udało się zdjąć taki właśnie wypa­

dek przejechania przeehodn ■ na placu Trzech Krzyży w  Warszawie.

Czy wiście że,..
..Ji miumka^ja lotn icza m iędzy Berlinem  

- »  P a ryżem  i Londynem  została znaczn i us- 
p raw n i ona, tak że sam oloty, opuszczające 
jo tn isko  w  T , inj>i-iiK)f p o d  Berlinem  o god. - 
10-e w ie c io i e ir o god z  3-ej są w  K o lon jo  
a  w  Paryżu  *ulb Lon dyn ie  o godz. 7-ej rano.

...liczba m onfin istow  w  P aryżu  w ynosi 50 
lys .ęey , te znaczy że nażd< 40 osób w  tem 
m ieści*1 jeden  n a łogow iec, opętany tą 
•straszną trucizną

..najpospolitszym  m etalem  na św iecie jest 
®lin, k tó rv  stanowi 8 proc. skorupy ziem i. 
V ’ 1850 t . jeden  k ilogram  ego m etalu koszto­
w a ł około  3-000 złotych, o b e  nie kosztu je o- 
k o ło  «  złotych. 15 pi >c ogó ln ej p rodukcji 
Św iatow ej pochodzi z N iem iec.

-••rybacy angielscy, tm eszkający n j  w ys ­
pach, położom ych w  K anale, z upodobaniem  
-pozywają w itlikfc polipy m orskie k tóre u w . 

®ają za przysm ak Istotnie m ięczak i te do ­

b rze  p rzy rząd zon e  sa podobni p rzew yborn c  
i p rzypom in a ją  snialkiemn cielęcinę.

...człow iek zu żyw a podczas spokoju 15 do 
20 litrów  tlenu na godzinę w czasie p racy 
ilość ta pow iększa się 3—6 cM krotn ie.

../w Europ ie zu żyw a się do  wyrobu m nTga 
ryny ok o ło  10 proc. św ia tow e j p rodukcji o le ­
ju w ie lo ryb iego . Poza lem  o le j te..1 k torego za­
pas św ia tow y  w ynosi oko ło  350.OU0 ton, u ży­
w any jest do celów  technicznych.

Godz. l f i «

Poaroze
M iędzyplanetarne
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Pięinastolecie 6 pułku 
pfechGty Legjonow.

W  dniu 28 ilipca b. r 6 pułk p iechoty 
Leg jo n ó w  obchodizi uroczyście  p iętnastole­
c ie  swego istnienia.

iNa urogram  uroczystO'ści św ięta pułko 
w ego składają  się:

Dnia 27 1 ni. o godz, 21.00 —  U roczysty 
Apel P o leg łych  6 p. p. iLeg. —  na boisku 
« por to we m pułku na Antokolu . Dla szerok ie j 
publiczności wstęp  na boisko w o ln y

D n ia  28 b. n. o godz. 10-tej w  kościele 
'P iotra i Paiwła M sza św. celebrow ana p rzez  
J. E, ks. bisk. dr. Bandui sk.iego. P o  M szy 
św . d e filada  pułku na ul. Kościuszki.

iPo d e filad z ie  o  godz. 12-tej v spólny 
ob iad  żo łn iersk i w  koszarach  P io tra  i Paw ia  
d la  całego pułku z udzia łem  dosto jn ików  cy- 
w ilnycft i w o jskow ych , poczem  o godz. 13-ej 
w  kasyn ie o ficresk iem  (koleżeńskie śniadanie.

iNa izakończenie uroczystości w tyn. dniu 
w ieczo rem  odbędzie  się bal w  salouacli K a ­
syna O ficersk iego  pułku p rzy  ul. K ościusz­
k i 18.

ZYC ZE N IA  Z OKAZJI S w łf t t A  P U Ł K O ­
W E G O  D LA  8 P. P. LEG.

Z  o k a z ji Święta Pu łkow ego  w 6 Puiku 
P iech o ty  L eg jo n o w , p rzypadającego  w  dn i'i 
28 bm  pułk o trzym a ł depesze od Pana 
Generała K onarzew sk iego  Daniela, K ier iw- 
niika M inisterstw a Spraw W o jsk ow ych  i p. 
gen. P op ow icza  Bolesława, D ow ódcy O krę­
gu  Korpusu..'Nr. V I —  k tórych  treść poda­
jem y  p on iże j. _________

Dowódca 6 pułku piechoty Lep prze, dow.
okręgu korpusu Nr. III —  Grodno.
W arszaw a  .Sztab G łów ny 502-80 26. 7, 30. 

1 4.30.
6 pułkow i p iechoty L eg . żo łn ierzom  w ie ­

kopom n ych  w a lk  o  w skrzeszen ie O jc zy zn y  
przesyłam  w dniu św ięta doroeznegc ser­
deczne p ozd row ien ia  i życzen ia. N iech  pa­
m ięć  b itew , k tórych  n azw y wypisane na w a ­
sze j chorągw i sław ić będą w itczn ie  tniiś 
■wasze oraz zdob iący ją  k rzyż  V irU t i M ili- 
tar.i będą wam  drogow skazem  w  dalsze j p ra­
c y  żo łn iersk iej.
Kierownik .Ministerstwa Spraw  W ojskowych  
(— ) Daniel Konarzewski, generał dywizji.
L . dz. 11391/30. I W arszaw a  d. 26 lip ca  30 r.

Dowódca 6 p. p. Leg. W ilno.
L w ó w  6 korpus 267-84-26/7 9 05.
Spokojna odw aga w  boju , bart i  w y tr z y ­

m ałość iw trudach 'i ochota w  pokonyw aniu  
n iebezp ieczeństw , to b y ły  cechy i w artości 
żo łn ierza  6 pułku w  ca łe j jego  pracy b o jo w e j 
,w m in ionej w o jn ie . W  dniu w aszego święta 
zasyłam  jako  b y ły  d ow ódca  pułku serdecz­
ne życzen ia, aby pułkTkroc-zyś zawsze i w szę ­
d zie  w pierwszym, szeregu, dążąc do uzyska­
n ia  m iejsca najlepszego  w śród  najlepszych . 
N iech  ży je  Kom endant, n iech ży je  6 pułk, 
niech ży je  1 d yw iz ja  lcg jonow a.
Dowódca OK. V I (— ) Popowicz, gen, bryg

W sprawie przym jsow ej egze­
kucji 1-ej kwartalnej zaliczki
na poczet podatku przem ysłowego 

od obrotu za rok  1930.
W  dn,in 15 lipca r. b. upłynął term in p łat­

ności odroczon e j za liczk i na poczet państwo­
w ego podatku p rzem ysłow ego  od obrotu za 
k w arta ł 1-szy f .  b. W  izw iazku z tem  w ła 
dze skarbow e p rzystąp iły  już do  ściągania 
n ieu iszezonych  k w o t w  drodze przym usow ej 
egzekucji. W  interesie w ięc  sam ych piatn. 
ków  leży  n a jrych le jsze  wp łacen ie dc kas 
skarbow ych  kw ot z fytu łu  w yże j w ym ien io ­
n e j za liczk i, b y  w  ten sposób uniknąć kon ­
sekw encji p rzym usow ego ściągn ięcia oraz 
do liczen ia  kosztów  egzekucy jnych .

Spadki amerykańskie 
do podjęcia.

In form u ją nas, iż  w Stanach Z jednoezo 
nych Ani. iPóln. w aku ją  następujące spadki, 
oczeku jące zgłoszenia sie o nie sukcesorów, 
k tó rzy  p rzebyw ać  "m a ją  w  W im .e  lub na 
AV.iIeńszozyżnie.

1 )Po Karolu  (Charles) M ałkiew iczu , zm ar­
łym  w stanie Illino is  są poszukiw ań spad­
kob iercy : W rto ld , M elanja (M ilana) i Am elja  
M atik iew iczow ie or iz  W eron ik a  Arbi-as.

2) P o  M innie Katz poszukiw an i: D an iel, 
Kara, Nurm i (N oem i) , Fanny K atzow ie

3) P o  W ik to rze  Tejsersk im , Zmarłym  
w  1927 r. w  Seranton P a , poszukiw ana jest 
siostra spadkobiercy, rzekom o zam ieszku jąca 
w  W iln ie .

4) iPo Janie Leynow sk im  zm arłym  w  r. 
1925 w  Jersey Sity sa poszukiw an i: m atka 
M arja  Leyn ow ioz, rodzeństw o: Stefan Fran- 
cisteik ,i W a le ry  L eyn ow iczow ie  oraz siostra 
zm arłego B ron is ław a D rock iew icz.

ó l P o  E l ja  szu Connje, zm arłem  w r. 19 27 
-W New-Jorku poszukiw an i są: Samuel i Ha- 
n y  (Ghana) C o lm ow ie .

61 P o  K aro lu  (Charles) Apanosew iczu vel 
Kazim aerzu Panasiew iczu , zm arłym  w  Kii 
nois w r 1929, poszukiw ana jest B enedyk ty­
na A pan osiew icz s'el P an osiew icz vel Afana- 
sew icz vel Apunosew icz.

O soby izainiteresowane w  tych sprawach 
b liższych  in fo rm a cy j zasięgnąć m ogą w  se- 
L re ta rjac ie  naszej redakcji.

Ciągnienie IV kl. 21-ej Polsk. 
Państwowej Loterji Klasowej.

Ministerstlwo Skarbu (Generalna D yre ­
k c ja  L o te r ji  Pań stw ow ej) poda je  do rw 'adu 
m ości, że ciągn ien ie IV -te j ' lasy 21-ej P o l­
sk ie j 'Państw ow ej L o l t r j i  K la sow e j odb ę­
d z ie  s ię  w czw artek  i p iątek dn ia  7 : 8 s ier­
p n ia  1930 r. o godz. 8 rano w  W arszaw ie  
p rzy  ul. 'Nalew,ki 2 (B iu ro Gen D yr. f ote ■ 
ir ji P ań stw ow e j) w ob ec  kom isji rząd ow e j 
p rzy  w spółudzia le  i  pod kon tro lą 2 o b y w a ­
te li m iasta przez p rezyden ta  m iasta zapro­
szonych.

Co najskuteczniej odstrasza 
komary?

W  okresie letn im  kom arv stają się p ra w ­
d z iw ą  plagą zw łaszcza  w  m iejscow ościach  n i­
zinnych. T o  też w arto  zapoznać się ze sposo­
bam i, k tóre  w  skuteczny sposob odstraszają 
kom ary. O tóż najsku teczn iej działa dym  cy ­
ga r, k tóry  kom ary uśm ierca. Pod obn y  sku­
tek w yw iera  zapach m ięty kanadyjsk ie j. Pod 
w p ływ em  zapachu ja łow ca  kom ary zaczynają  
g łośn ie j b rzęczeć, a następnie u lega ją  parali 
żow.i. Zapach a lkoh ole  upaja .komary. Na fta  
natom iast w cale n ie  odstrasza kom arów .

Jubileusz świecy stearynowej.
W  roku p rzyszłym  u p ływ a  100 lat od chw i 

li, gdy zaczęto używ ać św iec stearynow ych  
d o  ce ló w  ośw ietlen ia . D ziś  w  epoce e lek try ­
czności, n ie m ożem y naw et zrozum ieć, jak i 
postęp oznacza ła  św ieca stearynow a w  czasie 
tojOwek i lam p o lejnych  zi.anych zresztą już 
w  starożytności. O garsi ło jow e  produkow ano 
na jp ierw  w  An g lji w  X I I I  w ieku, stamtąd d o ­
p iero  ;po dwustu latach dosta ły  s ię one na 
kontynent. B y ły  one w  powszechnem  użyciu  
w  najuboższyci chatach w ieśn iaczych  i w  pa­
łacach książąt, gdzie  aż do Ikońca X V I I I  stu 
leci i  b y ły  w raz  ze  w sp ju in ian a już lam pą 
o le jn ą  jedynem  ośw ietlen iem . Ty lka  w y ją t­
kow o, „od  w ie lk iego  d zw o n u " zapalano dru 
gą św iecę w oskow ą. W ła śc iw y  p rzew rót w  oś­
w ietleń  a spowodowała je d n a k  dop iero  lam  
pa naftowa, w yna lez iona , jak  w iadom o, przez 
Polaka  Łukasiew icza

W 10-letnią ro czn icę  ch w a ły  o r ę i f  polskiego.
Na naszrm zdjęciu * przed 10-ciu lat widzimy rannych żołnierzy w  czasie ofen- 
żywy rosyjskiej, przewożonych zwykłą chłopską furmanką z pierw izej linji fron­

tu do szpitala potowego

K R O N I K A
Dziś: Natalji i Pantaleona 

Jutro: Inocentego i W iktora

W schód słońca— g. 3 m. 47 

Ząchód . — g . 19 m. 38

SpastrzeAeala Zakładu Metes ol jwi- U. S. B. 

w  Wilnie z dnia 26/Vl!— 193* roka.

Ciśnienie średnie w milimetrach: 753 
Temperatura średnia: 13° C

naiw yższa : +  17° C 
’ , najniższa +  10° C

Opad w  m ilim etrach: ślad.

W iatr: połudn iow y
Tendencja oarom. wzrost cisniema.

U w ag i: Rano przelotny deszcz.

MIEJSKA.
—  Egzekucja 1-ej raty podatku od nie­

ruchomości. M agistrat m. W ihga polec ił 
sekw estra iorom  (przystąpić do p rzym usow r 
go  ściągania p ierw szej ra ty  podarku oa

i n ieruchom ości ;za rok  1930.
Do ściąganej w  te d rodze od op iesza ­

łych p ła tn ików  należnotśc doliczane będą 
jdsetk i za zw łokę  oraz .koszta egzekucji.

—  Otwarcie wstępu na Górę Zamkową. 
W  n a jb liższym  czasie ma być o tw arty  wstęp 
n a  Górę Za m kową, pon iew aż rów nocześn ie 
z robotam i ok o ło  usunięcia p rzybudów ki na 
baszcie p row adzone bęaą rob oty  ikoło za­
bezp ieczen ia  m urów , k tóre  w kw .etn iu  b. r

] iziaczęły się osypyw ać. P racam i na Górze 
Z am kow ej k ierow ać  ma z  ram ien ia Urzędu 
K onserw atorsk iego  inż. arch p. Józe f R ou i i

  Prace b&dawezo-koserwatorskle. Jak
słychać, w izw lązku z p ro jek tem  zbuUowan.Ł 
w  k ryp c ie  za W ie lk im  O łtarzem  w B azylice  
sarkofagu  wńelkieigo księcia W ito ld a  m ają 
się w  n a jb liższych  dniach  rozpocząć szcze­
gó łow e  badania w spom nianej k ryp ty. P o ­
dobne kom is ja  konserwatorska pod prze 
w odn ictw em  konserwatora dr. Lorentza 
w ygo tow a ła  ju ż program  prac badawczo- 
konserw acyjnych , obe jm u jący n iety lko  

i zbadanie w spom nianej k rypty, ale rów n ież 
całych podziem i pod katedrą i .rndam en- 

I tów  B azylik i. P rogram  en przedstawio-nj 
iz os tał priede-wseystkiem  m eb o p o .ic ie  wi- 

I fc-liski emu ks. ar-yb iskupoy i Ja łb rzykow - 
1 skiemu i kap itu le m etropolitarnej do za ­

tw ierdzen ia  o raz w  celu  uzyskania zgody 
c zyn n ik ów  kośc ie lnych  na p ro jek tow an e 
baJa.nia. K ierow ać  badan iam i i robo  en r 
m a doskonały znawca zabytków  arch itek ­
ton icznych  W irna n. p ro f Juljusz Kłos 
kaóry no nkończenin  badań ma. jak ł>- 
chać, opu b likow ać d zie ło  o  podziem .ach 
B azy lik i w ileńsk ie j

—  Komisja sanilarno-porządkona W ile ń ­
sk iego  S tarostwa G rodzk .ego  inkonalu w 
dniu 24 i 25 b. m. og lędzin  zakładów  uży 
teczności pub licznej, p o łożon ych  na terenie 
I l l-g o  kom isarjatu  P. 'P. m. W.ilna, przyczem  
stw ierdziła , iż w  n iek tórych  restauracjach 
i j ad lodajn iach  t. zw. „ch ło d n ik '' zostaje 
podaw any z lodem. Pon iew aż w  W iln ie

] niema w y tw órn i sztucznego lodu który 
przygotow u je się z w od y  pr,z (gotowanej,
3 lod u żyw any pow szechn ie jest brany z po 
b lisk ich  sadzawek i rzek i jak o  tak jest 
zan ieczyszczony i n iezdatny do użytku we- 

1 w nętrznego, Starostwo G rodzk ie przestrzega 
i ludność przed używ an iem  lodu do użytku 

yy-ewuętrznego.
Jednocześnie izostały wydane odnośne za- 

rządzen ia  restauracjom  i jad łoda jn iom .

SPRAWA SZKOLNE.
—  W olne miejsca w Korpusie Kadetów  

we Lwowie. D ow iadu jem y się, że n K o r­
pusie K adetów  Nr 1 w e  L w o w ie  jest w o l­
nych 8 m iejsc do  k lasy IV -e j g im nazjum  
tvpu m atem atyczno-p rzyrodn iczego  (kom 
:panji I-e j) i 15 m iejsc dć klasy V -e j (kom p.
I I  « j ) -

Term in  składania podań dc dnia 10 go 
sierpnia b. r. W arunki p rzy jęc ia  m ożr a na 
życzen ie  o trzym ać 2 Korpusu K adetów  N i. 1 
(L w ów , ul. Radecka).

P od  tym że adresem  n a leży  k ierow ać po­
dania o p rzy jęc ie .

Z KOLEI.
—  U lg i ta ry fo w e  d la u o jew ó a z tw  wscho­

dnich. -Komitet -taryfowy państwowej ia d y  
k o le jo w e j na ostatniem  posiedzeniu uchw a­
l i ł  .zaprowadzić na zbotle i uąkę rów ną ta- 
Tyifę opartą  na system ie ró żn iczk ow ym  —  
rozszerzyć  i ustab ilizow ać dotychczasow e 
u-igi ta ry fow e  dl? w o jew ó d ztw  wschodnich, 
i ma czar k ryzysu  ro ln iczego  p rzyznać vp 
c ja ln ą  20°/o u lgę ta ry fow ą Ponadto  kom itet 
,pxolongoiwał na następny ro i w iększą  część 
zniżek, polega jących  na p rzek lasy fikow an iu  
poaaczegolnych  -towarów do  klas n iis z y -h  
od  norm alnej. W reszc ie  kom itet zw róc ił się 
i  w n iosk iem  do M inisterstwa K om unikacji
0 (Zniesienie kom unalnego podatku od to ­
w a ró w  sprow adzanych  'koleją.

SPRAWY ROBiTTNICZE.
—  D alszy spadek bezrobocia . W  m yśl 

ostatnich  danych, zaczerpn iętych  ze Śród ? 
oficjaitnych, m. W iln o  lic zy  obecnie 270C 
bezrobmtmych, w  te j liczb ie  mężczyzn. I8 9 i
1 kob iet —  805.

W  porów naniu  x  tygodn iem  p op  edn'jp 
b ezroboc ie  zm n ie jszy ło  się o 89 os ib.

— Rekrutacja robotuie rotnycl do Łotwjr. 
W  dniu 28 b. m. w  M ołodeczni i Glębc 
kiem  o raz 29-go w  (Postawach odbędzie się 
rekru tacja  ikobiet na roboty  r o ln i do Ł o tw y .

W y ja zd  rekrutow anych  nastąpi z  W iln a  
•w końce b ieżącego m iesiąca.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Zar*ad  Zw iązku  pracu jących  .gła za ­

w iadam ia  swych  członków , i e  w  dniu 28-go

b. m „  t. j  w  pon iedzia łek  o god t. 7 w iecz. 
w  lokalu p rzy  ul. Zaw a łn ej 1 m 4 odbędzie  
się walne 'zebranie wszystkich członków .

W szyscy  cz łon k ow ie  proszen i są o pun­
ktualne 1 obow iązk ow e  p rzybyc ie .

R Ó Ż N E .

—  Banknoty 5 - c io z lo iow e . Z dniem  
1 b. m. rozpoczę ło  się w y co fyw a n ie  z o b i“ gu 
b ile tów  5-złotow ych . < Dc "dnia 30 czerw ca 
1932 roku banknoty te będą wym ien iane 
w  kasach skarbowych w  Banku Polsk im  
i jego  oddzia łach . , ' ,

Ostatnio ro zw in ą ł się p roceder w yaupy- 
: wan ia tych b ile tów  przez w yzy& kiw arzów . 
O b jeżdża ją  on i wsie i osady, płacąc n iższe 

i ceny. zw yk le  zł. 4.50. Bywaiło jeanak, że 
.p łacono  jeszcze niimej.

Celem  uchron ien ia ludności pnzed w y ­
zysk iem  .spekulantów, żenujących na je j 
n ieśw iadom ości, w y ja n e  będzie  za rządze­
nie, m ające na celu  spow odow an ie  loka l­
nych obw ieszczeń  w ładz gm innych  dla 
uśw iadom ien ia  ludności.

—  Wynagrodzenie buchalterów. W obec  
zam ieszczonej w  prasie codziennej w zm ian ­
k i że Zw iązk i K sięgow ych  wysunęły żąda­
n ie ustalen ia n a jm n ie jsze j pensji d la bu 
cbaśtera-bilansisty na 500 zł m iesięczn ie,

‘ Zanząc Polsk iego  Zw . Buchalterów  R zeczo ­
zn a w ców  i B ilansistów (W arszaw a , Now y 
Świat Nr. 3) poda je  d c  w iadom ości, że 
z uchwałą pow yższą n ie ma n ic w spólnego 
i że m. początku 1929 roku  Zw iązek  op raco ­
w a ł własną ta ry fę  p łac z m in im um  dla bu- 
cha lterad jilans isty  900 zł. m iesięczn ie, dla 
pom ocn ika  zaś 450 izł. T a ry fa  ta ogłoszona 
została w Nr. 1 „Buchaltera  P o lsk iego " 
z 1929 roku.

TEATR I My?.TKA
, —  T ea tr  M iejsk i w Lutn i. D ziś po raz
4-ty c iesząca sie w ie lk iem  pow odzen iem  k o ­
m edia T. Jaroszyńsk iego „Sąs iadka".

Jutro w  dalszym  ciągu „S ąsiadka"
—  Teat- Le tn i w  Ogrodzie po-Bernar- 

dyńokim. Występy rew ji warszawskiej. Dziś 
dw a p-zedstaw ien ia zaspotu rew ji w arszaw  
sk ie j. O godz. 4 pp. ukaże sie na ogó lne żą ­
dan ie publiczności po -e n a "li zn iżonych  do-

. skonała rew ja  .W arszaw a— W iln o — New- 
Y o rk ”  w  p rem jerow e j obsadzie. W ieczo rem  
o  godz. 830 ostatnia rew ja  w 22 obrazach 
„A  u nas jak  w  P a ry żu !"  B ile ty  nabywać 
m ożn? codzien n ie  11—4  pp w kasie Latn i, 
od  god z in y  zaś 5-ej w  kasie Teatru  Letn iego.

—  Koncert M. Łrdenko. Znakom ity skrzy- 
pek-w irtuo '7 M. E rdenko po tryum fach  a r­
tystycznych  zagran icą wystąp i raz jeden 
.tylko w  W iln ie  na koncercie w  gmachu 
„L u tn ia "  w  czw artek  n a jb liższy . Szczegóły 
p rogram u będą n iebaw em  podane.

—  Koncert w ogrodzie po-Bernardyńskim. 
W e  w torek , dnia 29. V II.  r. b. w  ogrod zie  
po-B ernardyńsk im  odbędzie  się koncert n a ­
szego i odak? Stanisława (Now ickiego, tenora 
o p e ry  -katow ickiej, z udzia łem  ork iestry  sym ­
fon ic zn e j na cze le  z kapelm istrzem  pro f. E. 
D ziew u lsk im .

R A D J 0
(IE D ZŁE LA , dn ia  27 lip c i 193#.

10.15- Iżansm Asja naboiensew a z K lasz­
toru O. O. Franctszkainów w  Pan-owmkach- • 
L ig o c ie  na Śląsku. 11 58: Sygnał czasu. 12.0a- 
G ram ofon . 13.0t K om unikat m eteo ro log icz­
ny. 17.25 K oncert popularny z W arszaw y. 
18.45: F rfje ton  weisoly iw w yk. ant, dram . W a  
c law a  M alinow skiego. 19.05: T ransm isja  z 
W arszaw y. W iadom ości p rzy jem n i i p oży te ­
czne 19.25 „M y  -i nasza p rzyszłość" pog. 
w yg i. dr. W aJerjan  C nark iew jcz. 19.50 Pro  
gTan. na pon iedzia łek  i z azm ailości. 20.00 
ł-w od ian s  literack i —  Stefan  <Fłukowski z 
„K w a d ry g i"  odczy ia  w łasną nowelę. 20.15: 
K oncert, kom unikaty i m uzyka taneczna z 
W arszaw y.

P O N IE D Z IA Ł E K  dn. 28 lim a .
11.58: .Sygnol czaru . 12.05: Gram ofon . 

13.00 Komun, m eteoro log . 15.50: Odczyt tu 
ir/styczno-kraj. 17.50: P io g r  dzienny. 17.20. 
R om . sportow y . 17.35. „Jugosłow iańska ma- 
d e ra " —  część I I  —  wrażenia z p od ró ­
ży  —  w ygłos i p. Budrew icz. 18.00: K oncert 
z W arszaw y 7 9.00 . O podróżach  m iędzy 
p lan etarn ych ", odczyt 19.25: „O p ow iad an ia  
d la  d z ie c i" , w ygi. C ioci? H ala. 19.50: P r o ­
gram  na witorek rozm aitości. 20.00 
Transm  z W arsz. (Pras. d zień , radj., koi. 
cert, komunitn. i m u zyka tanpezna.

W 'T'OREK, dma 29 lipca 1930 r.
1 1-58 S ygn ał czasu. 12.05: G ram ofon. 

1 ? 00;Kom . neteoro log. 17.15: P rogram
d enny. 17.20: Kom . Aeroklubu Akadem . 
17,35: O dczyt z K ra k o w a  i koncert z  W a r ­
szaw 19.00: A u dycja  literacka „O -oow ieść" 
zrad jo f. n ow ela  Conrada. 19.40, Program  
na środę. 19,45; P ra sow y  dzień, ra d j z W a i 
szaw y. 20.00 R ozm aitości 20.0J „U dzie  
byłem , co  w id z .a łem ?" (część I I I  —  B e lg ja ) 
—  pog. w y g ł T . Łopa lew sk i. 20.30: Koncert 
(Transm  'z ogrede  Bernardyńskiego w  W i l ­
n ie ). 22.15: Kom unikaty iz W arszaw y.

Państwowy Urząd
poszukuje lokalu biurowego
w  śródmieściu, składającego się 
z 3— 4 pok. (ewentualnie z 2, z du- 
z y n  przedpokojem) z ' < lektrycz- 
nością i t. p Pożądany lokal (rol ko­
wy z pori-ądnrm wejściem —  Może  
być umeblowany. Pospieszne 7gło* 
i zema należy kierować do Redakcji 

pod „Urzi.d*. [Z

U nerwowe choryeh i cierpiących psy­
chicznie, łagodnie d z ia ła jąca  naturalna woda 
go rzk a  „Franciszka-Józefa" przyczyn ia  się 
do  dobrego  traw ien ia, d a je  :m  spokojny-, 
w o ln v  od c iężk ich  myśl-i sen. Zadać w  aptek.

K I N A  I F  I L M  1
.„N IEW IN N Y  GR ZECH".

(H e lios ).
Colleen M oore w  -postaci... Paderew sk iego  

—  jest taki jeden, p rzekou rczn y  epizod w 
lvm  film ie  ' choćby d la n-iego ty lko  w arto  
„N ie w in n y  g rzech " zobaczyć. Colleen M oore. 
•to chyba jed yn y  taki ta len t ikomedjo-wy po 
tam tej stronie oceanu. Może, jeś li o eks­
presję  m im iczną chodzi, o samą grę  rysów , 
Bebe Daniels m oże z  Col'leei.‘ ką r; w a ii/ow a" 
ja k o  tako, n ie  d orów n yw u jąc je j  jednak 
wcale. Colleen  jest pozatem  bezkonkuren­
cy jn a  w  geście, w  ruchu, czy  pozie  całej" 
sw o je j d robn ej figu rk i. W  E urop ie —  ściślej 
•w Niem czech, w.ięoej m am y artystek o do- 
dobnym  typie, np A n n y Ondra L ilian  Hnr- 
vey  i Jenny Jug-o, św ietne kom ed jow e i par- 
sow e arlystyk i. Naw iasem  m ówiąc, żadna 
z n ich n ie jest Ni-emką w ścislem tego smwa 
znaczeniu  p ierw sza  jest Czeszką. d-uga 
Angie lką, czw arta  w iedenką z dom .eszką 
'krwi w łosk ie j.

B ardzo  d ziw aczn y  jest -epertuar f ilm ó w  
w  W iln ie . L i i  D agover np. n ie w id z ie  .śmy 
ju ż dość daw no, a b y ł okres, k iedy i ówno- 
cześn ie gościła  w- k ilku k inach. Colleen 
M oore  m e  b y ło  i W iln ie  zgórą  dwa la.a, 
teraz w id zim y ją  po raz d rugi w ,ciągu  rw , di 
m iesięcy, c o  zresztą s tw ierd ram  z w ielką 
przy jem nością , a lbow iem  C o lle e r ‘ k? jest 
tak m ilem  z jaw isk iem , że n igd y  je j aość na­
patrzeć się m e  m ożna. Poprzedn i je j film  
w  H elios ie  b y ł jak o  ca łość lepszy (konstruk­
c ja  fabu ły etc.), natom iast ten  m a kap.ia ine 
ep izody, w  k tórych  talent Colleen M oore 
b łyszczy  św ietn ie, N iezrów nana w swohn 
-kom izmie jest w spom niana już, -imitacja Pu 
derew sk iego , a potem  ta m urzynka w raz 
z grecką tancerką na scenie zuolna jest do 
-wzbudzenia spazm atycznego śm iechu w  n ie 
co  bard zie j w rażliw ym  widzu. O sólm e 
w zięta  —  .abuła jest' (zw łaszcza psycho lo­
g iczn ie ) itrochę po am erykańsku naciągnięta, 
a le  wspom niane inne eDi; od; ratu ją ją 
dość skutecznie. Bard2o dobra jest dosyn- 
chron,izov. ana, p łytowa ilustracja m uzyczna

|SŁ.)

NA WILEŃSKIM BRUKU
OSTATNIA O B Ł A W A  NA  Z f.O C/YŃCO W .

r Z tnpem w ręku wpadł w ręce policji.
W  czasie ob ław y  na z łoczyń ców  i m ęty 

społeczne którą p rzep row ad za ł W 'ydz:a ł 
Ś iedczy P. P . n i. W iln a , w  nocy na soboią 
ostatnią spenetrowane r ostały v  szystlne 
m ijsca p odejrzane w  obrębił 2, 5 ; 6 koini- 
sarja-tów naszego m.asta.

M iędzy .nnym i na ul. W ró b le j za trz y ­
m any zosta* n ie ja k i Józe f Sia-nkiewicz. lo k a ­
tor dom u noclegow ego p rzy  ul. Potock ie j 
N r  4, od k tórego  odebrano, garn itur męski 
szelk i oraz w  go tów ce  48 -J 25 gi

S tank iew icz dow odził, że w szystko te 
zna .azł.

P rzep row aa zon e  dochod-zeme usia.iło, iż 
S tank iew icz pow raca ł ze z łod z ie jsk ie j w y­
praw y, w czasie k tó re j rzec zy  i p ien ipdz- 
skradi z m ieszkan ia  M ow szy Londona (ul. 
Archan ielska 20)

CI S IĘ  UB R A LI  
PO W IZ Y C IE  W  CUD ZEM  M IESZK AN IU .

D o m ieszkan ia S zym ona Abrucha (u1, 
3 M aja i 3 m. 13) wdarli się m ew y kryci 
narazie  zlodizieje, -którzy skrad li garderobę 
w artości 900 zł.

Z F A Ł S Z Y W Ą  ZŁO TÓ W K A .
iP o lic ja  za trzym ała  Jakuba G’ *elsora, 

zam ieszka łego p rzy  ul. M ink iew icza 22, k tó ­
ry  usiłow ał puścic w  ob ieg  fa łszyw ą  jedno- 
z ło tow ą  m onetę.

Dochodzenie w drożono

B E Z P R Z iT O M N A  NIEWIASTA  
N a  STEFAŃSKIEJ

Przed  dom em  Nr. 42 p rzy  uh Stefańsk iej 
posterunkow y ‘ Ign acy C ichock i zna lazł na 
chodniku n iep rzytom ną kobietę, którą do­
s tarczył do  noblisk iego szp ita la  Ż yd o w ­
skiego. ’

O kaza ło  się, iż  chorą  jest R oza lja  So­
snowska, zam ieszkała w  domu. p rzed  k tó ­
rym  ją  ma-ieziono.

P rzyczyn y  zasłabnięcia narazie  m e stw i .c- 
dzono.

Sławny lotnik, piękna sta- 
tystka — ślub i rozwOd.

Za l?dw ie  przed rok iem  znakom ity lotn ik  
francuski Assolant ożen ił się z p .°kną ,;1 a- 
tvstką jednego  z n ow ojorsk ich  m usic-hallów , 
f o l ą  P arker. W  kilka godzin  po ślubie o d le ­
c ia ł na „Ż ó łtym  P tak u " do Europy. N a jb liż ­
szym  okrętem  odp łynęl?  do E uropy u rodziw a 
m ałżonka lotn ika. M toda para po p rzybyciu  
do P a ry ża  by ła  przedm iotem  żyw ych  ow acyj. 
P ism a am erykańskie i francuskie ro zp is yw a ­
ły się o  szczęściu m łode j p a ry . P rzed  ty g o ­
dniem  jeden, z sądów  paryskich ro zp a trvw a l 
skargę ro zw od ow ą  pan Assolant i  ud zie lił 
j e j  rozw odu , zasądzając na je j  rzecz dość w y ­
soką rentę. O kazało się, że roczne za led w ie  
p ożyc ie  dostatecznie przekonam  m ałżonków  
iż nie są do  sieb ie dopasow an i i  że różrnca 
usposobienia un iem ożliw ia  da lszy  w spólny 
pobyt pod jędrnym dachem.

Pięciokllogramowa łaba.
Muzeum bisitorji naturalnej Fielda w  Chi 

cagc poszczycić się może posiadaniem na; 
większej ze onanych dotychczas na św ieci# 
żaby -waga której wynos' ponad 10 funtow- 
anpiei&kich, czyi' koło pięom kilogramów. 
Żaba ta należy do odmiany zw an e j „Gol- 
ja th " i złapana została w  roku ubiegłym w  
południowym Kamerunie.

Największa lokomotywa 
świata.

Tow arzys tw o  k o le jo w e  M ortnern  P a c ifie  
w  śt. Z jedn oczon ych  puściło obecnie w  rucn 
nową si. ą iokom ot; ~wę .,X ‘eIlow stone", która  
jesi n a jw iększym  parow ozem  św iata W a ży  
on a  505 tonn, posiada długości 38 m. i san* 
je j  ruszt jes i na <5,75 m  długi, węgfcarka zaś 
je j  zm ieścić  m oże 96 ton  w o d y  i 27 ton w ęgla

18-letnia matka 10-ga dzieci.
O.-:tmnaotole-tnia mieszkanka miasta Au- 

kium .w Stanach Zjednoczonych, Runy Saiz- 
baugr m , zz soba nie ada  karjerę Mając z . 
i-edwie 11 lat i będąi nad wiek rozwinięta fi­
zycznie i umysłowo, wyszła zamąi Po roku  
pożycia powili trojaczki, z których tylko je ­
dno żyło przez dwadzieścia trzy miesiące. Na 
stępnegę roku powiła nieżywe dwojaczki, z 
których tylno jedno, liczące obecine 2 lata 
żyje. Po tr zyd /iestuil v.-uiir ies i ęc zn em poży-ńu 
Tbzwiodła się i wyszła zamąż powtórnie. W  
ten małżeństwie ■ -owiła zno„u  nieżywe aw o - 
jaczk., a ostatnio urodziło jej się pierwsze po ­
jedyncze dz.ecko, dziesiąte z r»ędu w  osiem  
oastym roku życia.
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SPORT
K O N K L H S  A W J O N E T E K .

M A D R Y T , 26. V II.  (Pat.). L o tn il polski 
Cudzińaki p rzyb y ł z Saragossy dn Getade 
i pod ją ł natychm iast lo ł do S ew illi. L o tn .cy  
Bajan, W ięckow sk i i P łoaiczyński p rzyb y li 
a o Getaie.

SEV\ IL L A , 26. V II. (Pat.). Lotn ik  p o l.k i 
O rliń sk i w ystartow ał w czo ra j o  godzin ie  
16 m in. 59 do  M adrvtu .

SARAGOSSA, 26. V II. (Pat.). Aw ionetka 
polska lotn ika Żw irk i w y ładow a ła  w  Galat 
O roa tak gw ałtow n ie , że u leg ła  uszkodzeniu. 
P ilo t  n ie  pon iós ł żadnego »zw anku.

POZNANI, 26. V II.  (Pat.). Dziś o godz. 
15.15 p rzy lec ia ła  z W roc ław .a  na lotn isko 
w  Ł a w ic y  aiwionetka angielska K. 5, p ilo to ­
wana przez Butlera. P rzy  lądow aniu  złam a­
ło się śm igło aw ionetk i. T erm in  dalszego 
lotu Butler., n arazić  n iew iadom y.

P O Z N A Ń , 26 V II. (Pat.). W  dalszym  
ciągu  p rzyb y ły  z W ro c ła w ia  na lotn isko 
w Ł a w ic y  tr zy  aw ionetiki: angielska K 3 
T łroa J ) o godz. 13.28, a n g ie lk a  K . 1 (Thorn ) 
o  godz. 13.36, n iem iecka  B. 8 (Poss) o  g o ­
d z in ie  13.46.

W1IEDEN, 26. V II.  Angie lsk i lo tn ik  Gan- 
ber ry  w y ląd ow a ł dziś o  8.46 na lotn isku 
w  Aspern. Sam olot h iszpański Hansburga 
B ou rbooa  p rzy lec ia ł d z is ia j o god z. 8.45 
do P rag i. N iem ieck i sam olot, p ilo tow an y  
p rzez  lotn ika Po łtk e  p rzy lec ia ł dz-isiaj na 
lo tn isko  w Aspern o godz. 8.54, a francuski

sam olot Vrrach*nta w y ładow a ł w  Aspern 
o 8-58. Sam olot B. 1 Pasew alda w y lec ia ł
0 godz. 8.26 do P rag i.

P O Z N A N  26. V II.  (Pat.). L o tn ik  n iem iec ­
ki Poss  od lec ia ł z  Ł a tw ic y  o godz. 15.47 
w  kierunku W arszaw y.

P O Z N A N , 26. V II.  (P a t.). L o tn ik ow i But 
le row i, k tórego aw ionetka p rzy  lądow aniu  
w  Ł aw icy  u legła uszkodzeniu , a m ianow icie  
złam aniu śm igła, zezw o liła  kom isja sportow a 
w  Berlin ie  na zm ianę śm igła, k tóre  n iezw ło cz ­
n ie  wysłano sam olotem  z Berlina do Pozna 
nia. M ożliw e , że Bu tler w ystartu je  dziś do 
dalszego lotu. Poza tem  dziś w ystartow ać m a­
ją  oba j pozosta li lo tn icy  angie lscy B road
1 Thorn . W e  W ro c ław iu  zn a jdow a ł, się
0 godz 17 lo tn ic y  na aparatach B. 3, D. 1
1 T . 5, k tó rzy  praw dupodobn ie w net p od e j­
mą dalszy lot ,i jeszcze w  dniu dzis ie jszym  
w y ląd u ją  w  Poznan iu  Z  P rag i zaś w ystar- 
ti w a li d z is ia j p o  połudn iu  lotn icy na apara­
tach P. 2, K. 4, F . 2 M, 2, ci jednak  p raw d o ­
podobn ie  przenocu ją  we W roc ław iu .

W A iR S ZAW A, 26. V I I .  (Pat.). W  o czek i­
w an iu  na p rzy lo t z Pozn an ia  uczestn ików  
m iędzyn arodow ego  konkursu sam olo tów  tu 
rystycznych  -zgrom adzili się na lotnisku na 
polu M okotow sk iem  przedstaw ic ie le  A erok lu ­
bu R zeczypospo lite j z sekretarzem  aerolkubu 
m jr. dyp l. K w iec iń sk im  o raz kom isarzem  
sportow ym  na W arsza w ę  kpt Beseljak-ein 
P r z y b v la  rów n ież liczn a  publiczność. Na 
punkcie p rzy lo tow ym  ustaw olono maszty 
na k tó r y  h p ow iew a ją  ch orągw ie  o barw ach

Z m iędzynarodowego lotu okrężnego aw jonetek dokoła Europy. A w jo n e tk i poisk ie  
w  hali Z e p e lin o w e j nsi lotnisku Staaken pod  Berlinem .

narodow ych  państw , b iorących  udział w  angie lsk iego Builera, k tóry  w Poznan iu  zła­
mi ędzynarodow ych  zawodach  lotn iczych . O- muł śm igło, sekcja lotn icza  K ola M erhani-
tnzym awszy w iadom ość o wypauku lotn ika ków  Politechn ik : W arszaw sk ie j wys: ula sa­

m o lo tem  osobow ym  do Pozn an ia  B u llerow t 
śm igło zapasowe. O godz. 17.24 w y ląd ow a ł 
na lotn isku M okolow  skicin w  W arszaw .?  
lotn ik  n iem ieck i Poss Reinhold.

W A R S Z IW A ,  26. V II.  (Pa t.). W  dn u 
d zis ie jszym  o godz. 19.03 p rzyb y ł na lo t­
n isko M okotow sk ie drugi zko le i uczestnik 
m iędzyn arodow ego  konkursu sam olo tów  tu­
rystycznych  A nglik  Broad na sam olocie  
K . 3. b  godz. 19.15 p rzyb y ł na sam olocie  
«K. 1 Anglii, Thorn . O baj A i-g liey  oraz 2 ie- 
mie.c Poss przenocu ją w  W arszaw ie , aby 
jutro rano w ystartow ać do dalszego etapu 
do K rólew ca .

M A D R Y T , 26 V II.  (Pat.l. Agencja  Fatom 
d on osi. L o tn icy  polscy Gedgowd Babiński, 
Lewoniewslk i Dudziński p rzyb y li do Ge- 
ra ffe  z S ew illi w  godzinach  p rzedpołu dn io­
w ych  i od lec ie li d o  Saragossy W  c „lszą  
drogę udali s ię  .także Pkm czyńsk i i W ięe - 
Kowisni. Reszta lo tn ik ów  oczeku j0 w  Ge- 
ta ife  następnego ranka.

B A R C E LO N A , 26. V II.  (Pat.). Lo tn ik  
polski B a jan  na aw ionetoe P . 2 w y ląd ow a ł 
tu o godz. 9.13, a o  god: . 10.03 od lec ia ł w  
dalsza d rogę. Lo tn ik  P łon czyń sk i na sam o­
locie  P. 3 w y ląd ow a ł o 12.02 i od leciał 
o 12 46. L o tn ik  W ięck ow sk i w y ląd ow a ł 
o  12.42.

BERN , 26. V II.  (Pat.). Lo tn ik  Bajan  
p rzyb y ł o  18.30 do Berna, pdzie przenocu je .

PO ZNAN I, 26 V II.  (Pat.). W  dalszym  
e.iągu p rzyc ie ia ly  z W ro c ła w ia  na lotn isko 
w  Ł a w icy  następu jące aw ionetk i: o godz. 
18.01 n iem iecka D . 3 M orzik , o godz. 18.04

n iem iecka D. 1 Passeward, o  pi>dz. 18.21 
hiszpańska T . 5 arcyksiążę  Hanstourg Pour 
b ca , 18.25 franclisku M. 2 F inał. Lo tn ik  an ­
gie lsk i Butler o trzym a ł drogą sam olotow ą 
z Berlina śm igło .zapasowe <z tem. że k ie ­
row n ic tw o  raidu narazip*aż do ko-m isyjnego 
stw ierdzen ia  w in y  złam ania Śmigla p ozw a la  
B u tlerow i kontynuować, udzia ł w  ra id z ie . 
Sam olot K . -5 Butlera i pow yższe  cztery ' 
aw ionetk i opuszczą Poznań  jutro punktual­
nie o godz. 7 rano, k ieru jąc  się do W a rs za ­
w y . W e  W roc ław iu  pozosta ły jeszcze  czte ­
r y  aw ionetk i. P rzypuszcza ją , że ju tro  p rzy ­
leci do Polsk i jeszcze  ok o fo  '5  m aszyn.

W IE D E Ń , 26. V II.  (Pat.). Ze w zg lędu  11% 
stw ierdzone obyw atelstw o austrjack ie lo tn i­
k a  An ton iego  Habsburg; b iorącego  jak  
w iadom o  udzia ł w  locie  okrężnym , nadał mm 
kom ite p ropagan d y  ruchu cudzoziem sk-ego- 
w  W iedn iu , jak o  i-agrodę H onorową p u h ar 
srebrny, p rzeznaczony d la  lo tn ika  austrjac- 
k iego,'" K tóry w  przeb iegu  lotu ok rężn ego  
p ierw szy  w y lądu je  w W iedn iu  na lo tn isku  
w Aspern.

Humor zagraniczny.
N auczyciel wskazując na p rzyd rożn ą w ie - 

1 zbe
—  P ow ied z  m i, ch łopcze, d laczego  tam to  

d rzew o n azyw a ją  „p łaczącą  w ie rzb ą "?
—  Bo ona rośn ie p rzy  szkole, a pan  n au­

czyc ie l codzienn ie now ą ró zg ę  z ni :j w yc in a -
(Y rem e ).

I eiskis
SALA  MIEJSKA

SDatrobram ska 5.

OJ dn ia  24 do 28 lip ca  
IJ 3 0 rok u  w łączn ie  

b ęd z ie  w y św ie t la n y  n im : K s ią ż ę
J P A .- l v  

D ram at 
w 10-u 

aktach .

W  ro la eh  g łó w n yc h : Lya Mara i Harry Liedtke,
K asa  c zyn n a  od g . 5 m. 30. P oczą tek  seansów  od g .  6-ei. N a s tęp n y  p ro g ram  „ W i ę z i e ń  z  w y s p y  i w .  H e le n y " .

P ie rw szy  d iw ię k e w y  
K IT80-TBATK

?J HELIOS*4
W iln o , W lłen sza  38.

D zIS  o  g .  3 p p . d la  P a ń ! D zIS  I ju t r o  o  g .  10.46 w .  d la  P a n ó w !  F ilm  ten  dem onstr. s ię po ra z  p ie rw szy  w  W iln ie

Uwaga! Wielka Rewelacja!
K ażd y  m usi zo b a c zy ć  w ie lk i f ilm  p. t.

W yd a w n ic tw o  U n iw ersy te tu  W ied eń sk iego . A u ten tyc zn e  w ypadk i lak,kona yś ln egp  z y e ia  n ieuśw iad. m i.m ych  ko­
b ie t i m ężczy zn  P orzu ćm y  f a ł s z y z y  w styd  1 z a jr z y jm y  p raw d z ie  w o c zy ! C E N T  B a lken  1 zł. P a r te r  1 zl. 50 gr.

16 w .  n u 1 a n o  W  J m un ten  oemonH .r. s ię pu ra » p m o i ) ,  r  m im o

Higiena Seksualna
P ie rw s z y  D źw ięk ow y  

C m O -T R A T R

IłHELIOS1*
W ilno. W ileń s k a  38.

Od god z. 4-ej do 7ej cen y  zn iżon *: B a lkon  66 g r . P a rte r  1 z ł. A t r a k c ja  u tw ifik O w a S
U lu b ię  lic a  pub liczności, p ittam fea C O LLE E N  M O O R E  i s ły n n y  »m a n t, w y tw o rn y  a Ib ganek . A N T O N IO  M O R E N O

-  -  — -  — — -  “  S ztu k a  ero tyczn a .w  a rc y d z ie le  

dźw iękow em NIEWINNY GRZECH P aczą tek  c g . 4.30.

N ad  p rogram
Z n a k o m it y  t e n o r  z  o p .  M e t .o p o l l t a ln  w  N o w y r r  -Y o rk u  G I0 V A N N I M A R T IN E L L I 
w y k o n a  a r ję  „ B O S K A  A ID O "  z  o p .  „ A i d a " .  __________________________________________

D Ż W IĘ K u W B  KINO
t i

A . M ick iew icza  22.

W szronach dpbiicy1 PRZEBÓJ NIEH Ył I
D Z lS l W sp a n ia ły  d ram a t
z ż y e in  p rz e m y tn ik ó w  p, t. _  _
W  ro lach  g łó w n ych  kusząco p ięk n a  J e n n y  JtKlO. Jest te  f ilm  sca lon ych  p rzy g ó d  z .ra żącego  żarem  słonees- 
nym  p ołudn ia  H isznan ji, gd z ie  krew  k im , a m iłość  pa ll... — —  N aJ  p ro g re rr  K om P d J a  w  ?-cłl a k ta ch , 

P oezą tek  o god z  o-ej, o sta tn i o g e d r  10.30. Da god z. 7-ej ceny m ie jsc : b a lk on  80 g r  P a r te r  1 zł.

r K W O - T E A T R

Światowid
Mimde w lc za  9.

Dziś! N iezrów n a n e  a r c y ­
d z ie ło  f ilm o w e  p. t.

Kino K ole jow e

OGNISKO
(•bak iworcakolajow.)

Gehenn? pasierbicy
W ie lk a  tra ged ja  d z iew czyn y , w k tó re j ro zk o ch a n ych  je s t trzech  braci.

W  ro i. g ł .  u roc za  p ięk n a  E w e l in a  H « i t ,  M . L a g i e n  i J H a m i l t o n .  B a jec zn a  gra  a r ty s tó w ! C i«k aw i, treść !

SZAMPAŃSKIE ŻYCIED ZIŚ  i dni n as tępn ych  f i lm  św ia to w e j prod.
P a ra m o n n t’ a. D zie le  d w o jg a  lu d z i, z gu b io ­
nych  w  la b iry n c ie  w ie lk ie g o  m iasta  p. t.

10 a k to w y  d ram at m iło sn y  z ż y c ia  za k u liso w ego  a r ty s tó w . W  ro lach  g łó w n ych  w y b itn i a r ty ś c i a m ery k a ń s c ;-  
N a n c y  C a ro  I, R ic h a rd  ik rten  P a u l L u k a s  inn i. B a rd zo  'n teresu jąoy  tem at drai .atu N a s tęp  i; .rograin : 
A  na K a r e n in a  z G re tą  G arbo 1 Johnem  G ilb ertem . P o c zą te k  seansów  o godz 6 oj, w n le iU . 1 św ię ta  o g 4

KIN O -T E A T R

SPORT
W*edka 36

P o  d ługiej p rze rw ie  na n aszym  .kranie 
ukaże  nię znow u  u lu b ien iec  pu b liczności Tom Mix w n ie z ró w n a ­

nym  f i l m i e s oor t owym
*ssm  •  JT - w  i m  1  M  9  ' * 0 9  J k l  -yzeptękne p e jza że , fatf-

M  9 ™  G #  \  . A .  n  O  i  .  t  J  M  W  óyn u ją ce  za w o d y  spor-
9  m  W %  j r  w w  ®  V ^ - i  I  r n  tewe, p o r y w a ją c a  ekc ja .

Nad p rogram : i )  Na arenie cyrkowej -  2 ak t. 2 ) Strzyżone-golone -  k om ed ja  w 2 akt.

Nagrodzone na 1-ch Targach północnych 
i W y r t a w i e  R o ln i c z o  ■ P r z e m y s ł o w e j  

w W i ln ie —  1928 r.

W ie lk im  Z ło ty m  M edalem

NAJLEPSZE '

powszechnie 

znanei firmy

TAŚMY

Teodolity,
niwelatory,

astrolabje,
goniometry,
planimetry

e t c

MiERNICZć, RULETKI I PRZYBORY KREŚLARSKIE 
w wielkim wyborze

SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE

„0°TYK RUBIM”, Wilno,
Dominikańska Nr. 17, telefon Nr. 10-58.

2205 N a js ta r s z a  f irm a  w  k ra ju  (egzystu je od 1840 roku).

^ O S T R Z E Ż E N I  E!
Pev»,ia firma w Wilnie rozlewa swoje r.iał* <vart śc.o « e  piwo 

do używdrvch butelek “ A tCYKSiĄŻĘCEGO BRO ­
W A R U  W  ŻYW CU  1 wprowadza tem w bJąd hz. Ko isumenrów.

Przeto ostrzegamy Sz Konsumentów przed falsj fikatami i pro­
simy uważać przy kupnie prawdziwego wszechświatowej sławy

P!WA ŻYWIECKIEGO
n a  O R Y G I N A L N Ą  E T Y K I E T Ę  i K O R E K  z _ f i r m ą

Arcyksi^ź^cy 8row ar w Żywcu.
ZI poważaniem

Peprezentacja Arcyksiążącego browaru 
w Żywcu na w o jew ództw o wileńskie, 

Grodno, Lidę i W ołożyn.

W i L N O ,  Z A R Z E C Z A  19 . T e i .  1 8 — 62.

D o  G o s p o a y ń f  d b a ją c y c h  o  c zys to S C  m ie s z -  
, k a r  .1 111

Japońska fabryka ś ium i  
i K. - 0  w Osako wypościła >a 
rynek irtłoakonalcny proaiek  
„ K A T O L "  w żółtych puSełicach, 
który jest n ieco , d r o ż s z y  od
poprzedniego wyrobu Katolu w  
niebieskich pudełkach, lecz za-
•o w ie lo k r o t n ie  m o c n ie js z y  i 
r a d y k a ln ie  tę p i;  muchy, .nole, 
kbmary, pchły, wszy. p lu s k w y ,  
prusaki, mrówki, mszyce na 
roślinach pokojowych, ogrodo­
wych i w  inspektach,

— Dzisiaj wuika z robactwem
| domowem nie stanowi wielkiej 

trudności. Kupcie pudełko Ka­
tolu i będziecie mieli spokój 

oraz czystość w  domu, a szczególnie unikniecie 
chorób jak to: malarji, tyfusu i innych.

ł ą ć a C  K a to l  w js k ła d a c h  a p te c z n y c h  I a p te k a c h .

^  ffażne d k  gospodyń!

HT331 H

i .i G P.

EP M
do (jzjr&zczeitift

metali, szyb i luster 
1 c z y ś c i d ł o

do szoroy  &uta nac/yń  eu fiten .

W S Z Ę D Z IE  DO N A B Y C IA  

 — -------------------

t »

raczą  uw ażn ie za p a m ię ta ć : 

N e h r o l o g I  1 w s z e l k i e  o g ł o s z e n i a  d o  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o "  i  in .  p i s m  

’ a k u r a t n i e ,  s o l i d n i e  i b a r d z o  t a n i o

z a ł a t w i

1011
w  W i ln ie ,  G a rb a rs k a  N r. 1, t e le fo n  82.

B roczę  żądać  kosztorysów  1

ZAKŁAD MALARSKI
W alerjauł Woźaickiego w S S i , .
W y k o n y w a  w szp lk lo  ro b o ty  m hlarskiB . p p tło tn i- 
cze k o ś c ie ln e ,  p o k o jo w e  i s z y ld o w e  Jak 

•* ojl-e.sou t a ł  i na p row tn su  
S Z Y L 3 Y  7-M toLJOW E W Y P A L A N E .

WILEŃSKA 5PÓŁKA DLA HANDLU DURAMI 
I ARTYKUŁAMI SANITARNEMI

SP. Z 0GR. 0 D P .

BIURO: ul. WlelKa 30, telefon Nr. 17—18.
SKł ADY: ul. Piwna 9, telefon Nr. 17—8?.

P O L E C A :  ze swoich składów w Wilnie lub wprost z fabryk

Rury kamionkowe, żeliwno - wodociągowo-kanalizacyjne, żelazne-ocyn- 
kowane i kształtki dc nich, żeliwo emaljowane, fajans sanitarny i w anny

INŻYNIER

B̂ FROM
Kursy kierowców  
samochodowych.

Centra la: W arszaw a . 
Oddz.: L w ó w , S u w a ik t-  
B *reza  l ia n . ,  Z e g rz e ,W io  
c ław ek , P tock , Kutno.. 
Łom zŁ, M ław a, R a to w lc t  

1 inne.
W t in o ,  W .  P o h u la n k a  a .
D yp lom  nasz u ła tw ia  o t­
rzym an ie  oosady w  c a łe j  
P o lsce , p on iew aż S zk o ła  

łn a n a  je s t  wszędzie .

N P .J W IĘ K S Z Y  W Y B Ó R  ,

F0TM-4ŚPAR ŁTOW
najsłynniejszych firm

sk ia d z le  o p ty c zn ych , fo to g ra f ic zn y c h  i  g e o d e zy jn y c h  a r tyk u łó w

9 9
OPTYK RUBIK**
Wilno. Dominikańska 17, telefon 10-58.

N a js ta rs za  f irm a  w k ra ju  (e g ż . od r. 1840). 2202

ŻĄDAJCIE WSZF.DZIE

„RED JURROil
je s t  to  tłu sacz n a jlep s ze j js 
k ośc i i ta k  sam o p o ż y w n y  ja k  

sm a lec  am erykań sk i

MW - SP. IŁ i
ZiBówiania przYjmnj# K. Zardit«rg, 

WILNO, telefon 16-44.

Kursy Kierewcow Samochodowycli
S T O W A R Z Y S Z E N I A  T E C H N I K Ó W  P O L S K IC H  w W IL N IE  

ul. Holendernia 12. Telefon 13-30
(Gmpch warsztatów Państwowei Szkoły Techniczne, 

flMIMIPlIfO do grup: L 'V  Z aw od ow e j i L V  i i tors k i ej^
F lif ]  1 ił 0 Łuf  które rozpoczną zajęcia W  *1.1 sierp, a K S.
Nauka jazdy na 4-ch typach nowoczesnych maszyn. Specjał- 

sala doświadczalna dla zajęć praktycznych Now oczesnena do świadcz alna dla 
urządzone warsztaty reperacyjne dla samocf o d - .w  i Dak orów

(ciągówek roln:czych). Dorablai..e częSci zamiennych. „
Z a o is y  p rzy jm u je  i in ń .rm acy j m lz ie ia  s e k r e n r ja t  k u rsów  codzien n ie  2 

w  gadzinach  od IG-sj do 18-»j. S
D la  p.p. o fic e ró w  i u rzęd n ik ów  pań stw ow ych  spec ja ln e  u lg ow e  w arunk i.

______________  -    - TiifiiniiiiTMir--- miii i  i ~~ i ~ SBWW ~T~ ~

Obwieszczeń e.
K om orn ik  Sądu G ro a z iiep o  v W itnie, I I I  rew ir«s  

K onstanty K a rm e litów , zam . w  W iln ie , p -zy  ul. Gtm - 
n a ija ln e j 6— 12 na za sadz ie  a r t  1930 U, P . C. p 'd a je *  
do w iadom ości pu b liczn e j, że w nulu 4 s iernn ia 193C 
o godz. 10 ej rano. w  W Gnie, p r z y  ul. A rch a n ie lsk ie j 
N . .  9— 1 odbędzie  się sp rzedaż z l ic y ta c ji n a le żą ­
cego  dn F irm y  .E d en * —  A . W e k s le r  m a jątku  ru­
chom ego, sk ład a ją cego  s ię  z k redensu , s to łu , k iza~  
seł i  p. o sza cow an ego  na sum? 1.630 na za ­
spoko jen ie  K a s y  C h orych  w suw ie  2.730 z ł 50 g r ,  
z % %  i kosztam i.

Sp is  rz ec zy  i szacunek takow ych  p rze jrza n y  być- 
m ożo w dniu l ic y ta c ji zgod n ie  z rt. 1046 U. P. O. 
1211/YI K om orn ik  S ąd o w y  K. Karm elitsw ,

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sądu G rodzk legu  *v W iln ie , I I I  rew iru  

K on sta n ty  K arm e litów , zam . w W iln ie , p rzy ul.Gim  
n az ja ln e j 6— 12 na za sadz ie  art. 1030 U. P . G. pcHaje* 
do w iadom ości pu b liczn e j, że w dn. 5 s ie rp a  i !9 3 0 r .^
0 godz, 10 rano w W iln ie , p rzy  ul S ubocz 6-a— i l „  
odbędzie  Bię sp rzedaż z lic y ta c ji,  n a le żą c e g o  dc C ba- 
irna i L i t y  F ryd m an  m a jątku  ruchom egu, s k ła d a ją ­
cego  s ię  z kredensu , o tom any, lu stra  i J. p., o sza c r  
w an ego  na sumę COC zł. na za sp oko jen ie  pretensH  
N a u m y S id rań sk ie j w  sum ie 627 z ł. 57 g r . z % % •
1 kosztam i.

Spis r z »c z y  i szacunek  ta k ow ych  p rze jrza n y  by<5- 
m oże w  dniu l ic y ta c j i  zgod n ie  z art. 1048 U,P.O.
1212/VI K om orn ik  S ąd ow y  K. Karmelitów..

Ogłoszenie.
.Dyrekcja dwuletniej z prawami szkói 

państwowych Szkoły Melioracyjnej Tc 
warzystwa Kursów Technicznych u Wil­
nie ogłasza, że o«iateczny termin składa­
nie podań o przyjęcie do powyższej szkoły 
upływa 20 s.erpnia 1^30 r. Egzamina. wstęp­
ne rozpoczną się 27 sierpnia. - Kandydaci 
zechcą skierowywać udokumentowani po­
dania pod adresem Towarzystwo Kursów  

edinicznycL —  Wilno, ul. Huleodernia 12, 
O d  kandydatów wymagane są: świadectwa  
ukończenia co najmmej 6 klas gimnazjum 
państwowego lub co wnorzędnej szkoły, me­
trykę, 2 fotografie, życiorys. 2"

S T Y L O W E *  
i nowoczesneMEBLE 

~ U ! £  0LKIH
, W i ln o ,  u l. N ie m ie c k a  3, t e l .  362.

Panowie en erg ic zn i w ym ow n i 1 p iś ­
m ienn i, k tó r z y  ch cą  o tr z y ­
m ać posadę, t a  k o rz v s t -  

n ych  w arunkach , zecncą  s ię  żg lo s fc  w ra z  z d ok u - 
m eatam * na u licę  M ick iew icza  22 m. 8 (111 bram a 
te le fon  14-05 od 10 do 16. 2782— 1

H U R T O W A .  S P R Z E D A Ż

C E ME N T U
Syndykatu cementowień po akieb 
PO  ; C E N AC H  FABR YCZNYC H

M.DEULL, Wilno
Biuro: Jagielloriska 3, tel. 811.
Składy: Słowackiego 27, tel 14-4C

Od roku 18i3 is tn ie je

Wilenkin
Ul. TATARSKA 20

nm®
jad a ln e , sy p ia lue I g a ­

b inetow e, kred  J“ oy, 
s io ły , s za fy , łó ż k a  it.d

W y k w in tn e ,  M o c n e ,

N I E D R O G O ,

d? dseotofta m m m
I N A  R A T Y .

NADESZŁY NGW0SCI.

ZDOLNI.
en erg ic zn i < i w ym ow n i 
(p an ie  i panów ' « )  poszu­
k iw an i rin lekk ie ) i d o ­
b rze  p ła tn e j i . rw iz y c ji.  
Zgloszeu i?.) W ilno, u lica  

Z am kow a  26, Hotel 
„W ersa l'* ._________

DWfl ‘
s z e s n a s to le tn ie

OLEANDRY
do sp rzed an ia  

W iadom ość: M agd a len y  2, 
u odźw iern ego

0 M M
sp rzed a je  s ię  na Ż a rze  
czu  p rzy  ul. Belm ont. O 
w arunkach dow iedzu ti- 
s lę ul. K a lzb ack a  18 —  1.

GOTÓWKĘ
l o k u j e m y n a  dobre 
p rocen ta . ‘ M ocne z a ­
bezp ieczen ie  z > gw a ­
ra n c ją  zw rotu  w term , 
zg ło s zen ia  bezpłatn ie. 
Dom II.-K  „ Z a c h ł j tB "  
M ick iew icza  i , t « l .  9-t 5

PARCELĘ
z zabu dow stnam i 6 i p ó 1, 
ba po łożon ą  za  lasem  
A n tok o lsk lm  sprzeoan i 

za ra z  tan io. 
W iad om ość : P iackow sk j-
w il la  „P od zam o/e* w  

C la iętn lK ó od 3 no 4

A k a s z e r i t a

lia
p r z y jm u ją  o d  u c a u c  

d o  7 w .  u l.  M lo k i f l ' 
w 1'c a *  SO m .  4 W .  7A t .  

Na 3093 189^

* C 0 A K C M  I A O M M IS T H a L j A i  M gic iM A sa* <L T t ie ie *  98 c , ~ . 5 ~pp* «■ * 5   - = ' " “ Ł  " T *

mantu f c y wUan  10 gr. UUum) "igłosaeź »-c i*  taiaowy, z « ‘ ek t»w  ^ c to  *«i"  w>

lub przesyłką p « «K ,W 4  4

N4y —  1/30 ri. i *  frters* redsk .yhnr
M aeeh eow e  —  1S%  draitej D sasa c t e ją t y ^ ł  p t t e f  X )%  csU ko 

Wyrbiwca „Kurjer WTJeAbfcl* 8-k» z ogr. otłp. U r o k .  j i i i i e i

A d m i^ stra c i*  za s irzsg ą  tm .m y  t trm la -  dro^o <*«łosreL, _________________________ __

n l.  8 - h i  l * ń '  1, t e l e f o n  S-4Ł) R e d a k t o r  a d p o w łe d  [ i a ł a r  A n t » n i  Yv li ea -k tarsk ł


